WYDANIE: 


Wojciech BOGUSŁAWSKI 
twórca teatru polskiego, 
któremu w niedzielę hołd 
złożył świat artystyczny 
Polski. 


Łódź, 28 września 
(v) Dzień wczorajszy minął w Łodzi 
pod znakiem niezwykłego zainteresowa 
nia wyborami. Ładna pogoda zwabiła 
na ulicę olbrzymie tłumy ludzi, którzy 
żywo rozptawiali na temat wyborów, 
czytając ostatnie afisze propagandowe 
i liczne w mieście ulotki. Frekwencia. 
wyborców była olbrzymia. PONAD 75; 
PROC. OSÓB UPRAWNIONYCH DO. 
GŁOSOWANIA WZIĘŁO UDZIAŁ Wi 
WYBORACH. Już od wczesnego ranka 
duże koleiki wyborców poczęły formo=/ 
wać się przed poszczególnymi lokalami 
głosowania. Głosowanie szło jednak 
niezwykle sprawnie i kolejki oczekują- 

cych przesuwały się bardzo szybko. 

Nad porządkiem wewnątrz lokalu 
czuwała straż ogniowa, która jednak! 
nie miała wiele roboty. Publiczność! 
łódzka wzięła udział we wczorajszych! 
wyborach w nastroju wyjątkowo po- 
ważnym, czekając cierpliwie kolejki, 
bez narzekania i jakichkolwiek inter- 
wencyj. * 

Podczas wczorajszego dnia głoso- 
wania okazało się, że spisy wyborców 
posiadały wiele braków i dtiża część 
osób odeszła od urn nie mogąc oddać 
głosu wskutek niewpisania ich na listy. 
Zbyt mała ilość uprawionych do głoso- 
wania sprawdziła listy wyborców w 
okresie przegladania. Mimo to nic nie 
zakłóciło porządku w lokalach wybor- 


A 34 mandaty, 


Wymiicj wyborów do Rady Miejskiej w 
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mandatów 


P. P. S, 
Obóz Narodowy 
Bund P s 
Blok Zydowski . 
Sjoniści . . 
Chrz. Nar. Fr. Rob. 
ZZ. Z. 
Niem. Zw. Ludowy 
Str. Młodoniem. 


Ogółem padło głosów 
95,115 


77.929 
23,762 
14.932 
10.601 
11.212 
2.319 
13.008 
. . 3.166 


0009099029 909%00 


Usuwanie śladów walki wyborcze! 


Afisze agitacyine należy zdiąt, napisy na płotach — zamalować 


Łódź, 28 września 
(v) Dziś we wczesnych godzinach 
porarmych posterunkowi policji wydali 


dozorcom i właścicielem nieruchomości. 


polecenie uporządkowania murów do- 
mów i płotów po odbytej kampanii wy- 
borczej. 

Wszystkie ałisze agitacyjne stron- 
nictw, drobne ulotki i numerki, winny 
być z płotów i murów zdarte, miejsca 


Iwszeikie napisy ma płotach i murach. 
(W: dniń dzisiejszym Łódź winna przy- 
brać wygląd codzienny i.ślady walki 
wyborczej winny zniknąć z murów i 
płotów. 

Dozorcy zamiatający ulice wczes- 
nyni rankiem — zmietli olbrzymią ilość 
zadrukowanego papieru, ulotek i nu- 
,merków. 

Afisze agitacyjne, wylepione na miej 


zaś zabrudzone klejem, wymyte lub za scach dzierżawionych przez Biuro Roz 


czych. Nad bezpieczeństwem na ulicach | malowane. 


miasta czuwała policia w hełmach bo- 
jowych i z bagnetami na  karabinach. 
Po dwuch posterunkowych pełniło słu 
bę niemal co sto kroków. Zarządzenia 
władz bezpieczeństwa i administracyj- 
nych okazały się niezwykle celowe. — 
Nigdzie niemal nie doszło do poważniej 
szego zakłócenia porządku i spokoju. 
Zakaz prowadzenia agitacji przy pomo 
cy samochodów ciężarowych i tak- 
sówek wpłynał na to, że nie było nie- 
mal w mieście uzbrojonych bojówek. 
Na wszystkich rogach ulic, obwieszeni 
trańisparentami poszczególnych ugriupo- 
wańi członkowie i sympatycy rozda- 
wali numerki głosujacym. 

W godzinach popołudniowych ulice 
miasta zasłane były olbrzymią ilością 
ulotek i numerków agitacyjnych. 

* 


x 
Po zamknięciu lokali głosowania 
przewodniczący, w towarzystwie mę- 
żów zatńiania stronnictw odpieczętowa 


li urny i przystąpili do pierwszego obli- |) 


czanią głosów, spisując wyniki na Spe- 
cialnych formularzach. 

Już pierwsze obliczenia w obwo- 
dach wykazały, że walka toczyć sie be- 
dzie pomiędzy Polska Partią Socialisty- 
czną i Obozem Narodowym. Oblicze- 
nia wykazały słuszność tego spostrze- | 
żenia. Niemal wszędzie. z wyiątkiem 
okręgu bałuckiego i widzewskiego PPSI 
trzymało Się na pierwszym: mieiscu pod 
względem ilości oddanych głosów, zaś 
Obóz Narodowy na drugim, inne ugru- 
powania pozostały daleko w tvle i w 
obliczaniu zdobytych mandatów nie ode | 
grały żadnej roli. Niespedzianke wy-! 
wołał fakt, że Chrzęściilańsko Robotni- 
czy Frent Narodowy, Zwiazek Zwią- 
zków Zawodowych i Niemcy *ozestali ; 
bęz mandatu. | 


Zamalowane być muszą również 


klelaczy Związku Inwalidów, 
klejać innymi afiszami. 


będą ' za- 


kio wygrał milion złotych? 


Główna wygrana padła na nr. 


17.385 sprzedany w Warszawie 


Warszawa, 28 września. 


Główna wygrana w ostatnim dniu ciągnienia czwartej klasy Loterii Pań- 
stwowej padła dziś rano na numer 17,385. 
Los ten sprzedany został w Warszawie. 


Wojska rządowe 
i wycofały się w 
Toledo, 28 września, 

(PAT) Specjalny wysłannik Havasa 
donosi: Pierwsze oddziały wojsk powstań 
czych wkroczyły do Toledo wczoraj o 
gódz. 15 przez bramę „Visacra* oraz 
ramę „Cameron', 

Major Muezim, pierwszy przekroczył 
mury miasta na czele oddziału złożonego 
z 20 ludzi, 

O godz. 15,30 wojska powstańcze 
wkroczyły do centrum miasta po silnej 
wymianie strzałów, Kadeci z Alcazaru 
urządzili wycieczkę i połączyli się z od- 
działami powstańczymi. 

Miasto prawie nic nie ucierpiało, za 
wyjątkiem Alcazaru, którego część pół- 
nocna jest zniszczona. 


Po południu artyleria wojsk rządo- 


uych brak było ostateczny 
z trzech okregów. 
kk 


ch obliczeń 


* 
Punttealułe © godzinie 9-tei rano 
rezpagrę'o się posiedzenie Głównej Ko- 
ösi Wyborczej na które zapadną 


UŚC: e 
opuścily Toledo 
kierunku Madrytu 
wych ostrzeliwała silnie 
wszystkich stron. 

Lotnictwo po obu stronach było bar- 
dzo: czynne. 

Wojska rządowe wycofały się cze- 
ściowo na samochodach ciężarowych w 
(kierunku Madrytu, 
| ; Paryż, 28 września. 

(Pat) Jak donosi Havas inikroskopij- 
na republika Andora położona na pogra- 
'niczn Francji i Hiszpanii, a zarządzana 
ina podstawie swej-koastytucii przez bi- 
|skupa miasta Urgelu i prezydenta repu- 
bliki francuskiej, jako dwóch regentów, 
| zwróciła się do Francji z prośbą o po- 
moc, albowiem poczuła Się zagrożona 
przez anarchistów katalońskich. 
itów. Od decyzji Głównej Komisii Wy- 
borczej przysługuie iedynie odwołanie 
się do Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego. W chwili oddawania nu- 


mora pod prasę posiedzenie Głównej 
Womisii trwa. W podajiych przez nas 


Alcazar ze 


Obliczaułe głosów w nocy trwało. ostataczne i wiążące dscyzie w Sprawiej wynikach wyborów mogą zajść niewiel 


wbrew przypuszczeniom, znacznie din- 


ości zdobytych głosów przez poszcze- 


kie zmiany tylko co do ilości głosów, 


zol, tak, že jeszcze w godzinach poran- gólne ugrupowania i zdobytych manda- nie zaś co do ilości mandatów. 


4 : ES 
Dr. MICHAŁ GRAŻYŃSKI 
obchodził w niedzielę iubi- 
leusz nieprzerwanej 10-let- 
niej pracy na stanowisku 
wojewody śląskiego. 
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Lodzi 
Lista nowych radnych 


Dziś ranó zebrała się główna komisja 
wyborcza „która przystąpiła do szcze- 
gółowych obliczeń, Z poszczególnych 
okręgów wyszli następujący radni; 

OKRĘG L 

PPS — Walczak, Kozłowski, Szcze» 
pańczyk, Marciniak. OBÓZ NARODO- 
WY — Rostkowski, Pawlicki, Michalak, 
Zielak, BUND — Landkoł. 

OKRĘG IL. 

PPS Głażewski, Niedzielski. 
OBÓZ NARODOWY — Turski, Belka. 
SJONIŚCI — dr, Elenberg. 

OKRĘG II, 

PPS — Krause, Wojkowski, Rak. 
OBÓZ NARODOWY — Czernik. Mi- 
łoch, Baranowski. 

OKRĘG IV. 

PPS. Chodyński, Gawron, Jaworski 
OBÓZ NARODOWY — Adamiec, Knorr 
Kożuchowski. 

OKRĘG Y. 

PPS — Malinowski, Fircho, Dome- 
racki, Słudrowicz, Miniszewski, OBÓZ 
NARODOWY — Kowalski, Szwaidler 


Jan, Bak. 
OKRĘG VI. 

PPS — Kruczkowski, Zerbe. OBÓZ 
NARODOWY — Szulc, Płóciennik. 

OKRĘG VII. 

PPS — Goliński, Potkański, Ser- 
watka, Skrzydłowski. OBÓZ NARO- 
DOWY — Grzegorzak, Bronisław Ko- 
walski, Matuszewski, Rakowski. 

OKRĘG VIII. 

PPS. — Zdziechowski, Kraszewski, 
Woźniak, Gancke. OBÓZ NARODOWY 
— Grochowski, Szczepaniak, Galar, 
BUND — Morgeutaler. 

OKRĘG IX 

PPS Muźdżyński, Hartman. Lanc- 
man.. OBÓZ NARODOWY bez mandatu 
BUND Milman, Nutkiewicz, Holen- 
derski. ZJEDNOCZONY BLOK ŻY- 
i DOWSKI Lewin Izak. 

OKREG X 

PPS Raiał Kempner, Kukulski, Śnia« 
dowicz, Lewinson. OBÓZ NARODO- 
WY Szwełdler Franciszek. Klikar, 
Bartczak. AGUDA — Lieberman. Weiz- 
man. SJONIŚCI — Strauch.BUND 
Poznański. 


Wybory w Mławie 
Warszawa, 28 września. 

(PAT) W wyniku wyborów do rady 
miejskiej w Mławie odbytych w dniu 
27 b. m. na ogólną ilość mandatów — 
24 na chrześcijańską listę gospodarczą 
iprzypada 7 mandatów, na listę narodo* 
wą — 3, ita robotniczy blok socłalistycz= 
ny — Ii, na komitet wyborczy żydów 
ortodoksów — 3 mandaty. 


Bziś 


o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 


| lotoryine wydanie Expressi 


zawierające pełną tabelę wy- 
oranych 17-go dnia ciągnienia 
4.ej klasy Loterji Pań- 
stwowej 


$ 
U 
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ło mu nadane za zasługi, poniesione w 


Str. 2 


(sb) W Rzymie odbyła się wspaniała | skl, w chwili 
uroczystość. Sir Aldó Castellani odzna-| 

czony został przez Mussoliniego orde-| 
rem i obdarzony tytułem księcia de Ki- 


ciwników a malaria i inne choroby. 
symało, Wysokie to odznaczenie zosta- 


Bez pomocy Sir Castellaniego nie 


czasie kampanii włoskiej w Abisynii. 
Sir Castellani był jednym z nielicz- 
nych ludzi, którzy walnie przyczynili 
się do zwycięstwa włoskiego. Nie wcho 
dził on w skład sztabu prowadzącego| 
opęracje wojenne i służbę swą spełniał 


ciatywy tego 
wszystkich żołni 
nięcie im odpo 


y przez zastrzyk- 
ednich preparatów i 


dów, 


przeważnie na tyłach walczących 
woisk. Niemniej jednak zasługi jego są ADI 
olbrzymie, 


Sir Castellani jest odkrywcą zaraz- 
ka malarii i jednym z najlepszych leka- 
rzy chorób, które zagrażają ludziom 
białym w gorących krajach., 

Od szeregu lat już jest on lekarzem 
wszystkich prawie głów koronowanych 
w Europie. Pozatem zasięga jego porad 
wielu wybitnych mężów stanu, polity- 
ków i artystów. Sir Aldo Castellani jest 
uczniem i spadkobiercą naukowym słyn 
nego'uczonego angielskiego Sir Ronal- 
da Rossa. Prof. Ross odkrył zarazek! W'$0Z rewelacyjną. 
śpiączki. Ustalił on, że rozsadnikiem tej Wyjeżdżając z majątku rodziców do 
strasznej choroby jest mucha tse-tse. Londynu, Sara Churchill oznajmiła, że 
Dziesiątki lat pracy pochłonęły studjaj udaje się do fryzjera. Gdy wsiadaia na 
nad wynalezieniem odpowiedniej od-| pokład statku „Bremen“, odprowadzała 
trutki. |ią tylko jedza przyjaciółka, córka ką: 

edi nego poety angielskiego, Gravesa, Za 
i enaren ue ogra oh 27 ko |iei pośrednictwem uciekinierka doręczy- 
walki z rozsadnikami choroby. Wielkie ła rodzicom list, Dopiero po otrzymaniu 
zasługi na tym polu położył Śir Castel- tego listu, Winston Churchill i jego mal- 
lani. żonka dowiedzieli się o prawdziwych 

Skonstruował on szereg maszyn j|7ierzeniach swej córki. 
aparatów, które w ciągu minuty są w Sara Churchill zakochała się w zna- 
stanie zabić miliony owadów, będących; uym tancerzu amerykańskim i aktorze 
rozsadnikami malarii. Przed kilkunastu |operetkowym, Wicku Oliverze, wiedeń- 
laty Midność Ceylonu spadła o 90 proc.|czyku z pochodzenia. Oboje zapoznali 
na skutek szalejącej epidemii chorób (Sie przed paru laty, gdy Sara Churchill 
podzwrótnikowych. Zasługą Sir Castel-. liczyła 21 lat, a Oliver —'88: Pokochali 
laniego jest, że obecnie choroby te są |się jak w romansie — z pierwszego wej- 
tam prawie nieznane. rzenia, lecz wówczas uznali, że małżeń- 

Przy pomocy skomplikowanego sy-| Stwo między nimi jest niemożliwe. Oli- 
stemu rur odwodniono rozległe mocza-; iver zwierzał się przyjaciołóm. że nigdy 
ry i całą prawie wyspę zlano ropą nat- | nie odważy się prosić o rękę córki Chur- 
tową. Przyczyniło się to do wytępienia; chilla, 
komarów i innych owadów. Rząd wło-| Dopiero obecnie, 


Bogdan Lot 


(z) Cóka znanego polityka angiel- 
skiego, Sara Churchill, porzuciła dom 
rodzicielski i uciekła do Ameryki. 


Czyn jej wywołał w Anglji wielką 
sensację. Prasa zamieszcza szczegóły 
tej ucieczki, które przedstawiają się 


znalazłszy „się _ulwać zdobytą opinię największego ele- dzin, | mem u 


| Całowiek szuka sprawiedliwość. 
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STRESZCZENIE 

Werner został zamordowany. 

Rogosz, przebywający w więzieniu pod 
zarzutem zamordowania Wernera, zasta- 
nawia się, czy to Wikta dokonała tego 
czynu. 

Między Andrzejem a Wiktą dochodzi 
do porozumienia. 

o Andrzeja telefonuje Jerzy Dalewicz, 


JI 
Sensacyjny romans współczesny% 


Myśl o wyjeździe z Warszawy zą- 
chwili.. 

Rozumiał doskonale, 
wyjście, że to nie ratuje sytuacji Wikty, 
nie miał wszakże na razie 


reporter kryminalnego tygodnika, mysłu... 
NE Było dlań jasne, iż Wikcie grozi w 
Wbit w daleką przestrzeń dwa ślepia; Warszawie niebezpieczeństwo.., 


-—reflektory i zdążał przed siebie całą 
siłą mechanicznych płuc... 

Mijat obojętnie, małe, słabo ośw'iet- 
lone stacyjki, nie zwalniał nawet biegu 
na większych stacjach... 

Długie wagony, złączone harmonij- 
kami, toczyły się po szynach gladko. 
bez wstrząsów, kołysząc się lekko, fa- 
liście na resorach... 

Szybko obracające się koła wystuki- 
wały na szynach monotonną melodię... 

W jednym z przedziałów trzeciaj kla: 
cy siedział Andrzej i Wikta... 

Na twarzach ich malowało się silne 
podniecenie, które napewno nic uszłoby 
niczyjej uwagi... 

Ale w przedziale nie było po za ni- 
mi nikogo, nie mieli więc potrzeby mas- 
kowania się... 

Mogli rozmawiać ze sobą swobodnie, 
bez obawy, iż ktoś ich usłyszy... 

Mimo to milczeli... Od czasu, gdy 
wsiedli do pociągu — stało się to przed 
godziną — zamienili ze sobą zaledwie 
kilka słów, nie mających jednak nic 


ry orjentował się doskonale w tych spra 
wach i który był tego samego zdania... 


| 
| 


posądzając ją o współudział w zamor- 
dowaniu Hugona Wernera vel 


przez wyjazd z Warszawy... 

Tedy Andrzej postanowił 
śnie uczynić... 

Był przekonany, 
kilka dni sprawa wyjaśni się całkowicie, 
że śledztwo wykaże niewinność Wikty, 
á chodziło mu tylko o to, by doraźnie 
uchronić dziewczynę od pójścia do wię- 
zienia. 
tam jechać nazajutrz, 
nocnych lokali... 

Co do Wikty — była 


wać sama o swoitn losie... 


Gdy zaproponował jej wyjazd do 


wspólnego ze sprawą, która zmusiła ichiliwowa. zgodziła się bez zastrzeżeń... drzej (no i, Wikta, oczywiście) o moty» 


BIX CKEMREJJ 1s 


Zwycięzca malarii... zdobywcą Abisynii 


Aparaty skonstruowane przez znakomitego lekarza włoskiego, 
wytępiły miliony owadów, zagrażających życiu żołnierzy. — Epo-| 
kowe odkrycie lekarza koronowanych głów 


rozpoczynania ataku na on obecnie przez Mussoliniego podnie- 
Abisynię zdawał sobie * sprawę z tego,jsiony do godności księcia, Po skończe- sie w Lubecce Krzysztof Henryk Heine- 
że żołnierzy zdziesiątkują nie kule prze.niu swej pracy w Abisynii książę de, ken. Mając dziesięć miesięcy, mówił ou 
jKisymaio wraca do Londynu, gdzie na- jak dorosły człowiek, w wieku 13 mie- 


| 
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Czy wiecie że.. 


— pająk zjada tak wielką ilość much, 
że rano waga jęgo wzrasta czterokrot- 
nie, w południe dziesięciokrotnie, a wie“ 
;czorem trzynastokrotnie. Gdyby czło- 
twiek miał się odżywiać w tym samym 
i tempie, musiałby rano zjeść wołu, w po- 
łudnie wołu i siedem baranów, a wie* 
iczorem dwa woły i cztery Świnie. (sb). 

— w dniu 6 lutego 182] roku urodził 


dal jako kierownik Instytutu Rossa bę- sięcy znał na pamięć cały Stary Testa- 


można było rozpoczynać ataku, Z ini- dzie pracować nad zwalczaniem chorób,' ment, w miesiąc potem cały Nowy Te- 
lekarza zabezpieczono | grożących ludzkości. 


'|stanfrnt. Mając dwa lata znał świetnie 
Król Edward VIII w jednym ze, historię, geografię, łacinę i anatomię. 
ję wozch przemówień oświadczył, że dzia Jako 3-letni malec został przyjęty na 


uodporniono przeciw ukąszeniom owa- |łalnością swą Sir Castellani uczynił audjencji u krółą duńskiego Fryderyka 


itrzecią część powierzchni ziemi możli-|IV. z którym „powa poważne roz" 


Nie dziwnego; że za te-zasługi został wą do zamieszkania przez ludzi, 


WO YYY W OOOO EE 


Slub córki Churchilla z tancerzem: 


Mezalians w rodzinie słynnego angielskiego męża stanu 


if 

{opuścili pokój 
Il | dworzec... 

do tej nagłej, niespodziewanej podróży. |czątkowo zamiaru go wpuścić... 


świtała w głowie Andrzeja w ostatniej |i 
że to nie jestisię bez przerwy, aż w , 
innego po-|74 parawanem, 
Roz-|wymówek i przyjął za dobrą monetę wy 
mawiał na ten temat z Dalewiczem, któ- |iaśnienie Andrzeja: 

Policja musiałaby aresztować Wiktę, i przymrużył znacząco jedo oko... 
Alireda |go tu sprowadził: 
Krausera — to było pewne, tego nie da-|ra otrzymaniu fotografii Wiktorii Rogo- 
toby się uniknąć w inny sposób, jak |szówny. 
tak wła- |trząsnął 


jw za dzień, lub |uderzył się w czoło i zawołał: 


ona zbytjną wyprawą po  fotogralię, 
przybita i bezradna, by mogła decydo-|adpowiedział wyczerpująco na wszyśt-' 


| 


mowy. Heinemten umarł mając cztery 
lata, a na łożu śmierci wygłosił dłuższe 
rzemówienie na temat nieśmiertelno- 
ści duszy. (sb) 

— miastó! brazylijskie Manaos, mimo 
iż jest położone na odległości 1000 mil 
od brzegu morskiego — jest portem 
morskim. Posiada ono bezpośrednie po- 
łączenie z Liverpoolem i Nowym Jor- 
szczytu swej karjery w Ameryce, Oli-: kiem. (s 
ver wezwał swą ukochaną telegraficz-! — znany lekarz Andreas Vesalius 
nie do Stanów Zjednoczonych. skazany został przez króla hiszpańskie- 


Rodzice Sary wiedzieli 0 lej rittośa go Filipa II na karę śmierci za to, że od- 


żył się twierdzić, iż człowiek posia- 
do tancęrza, lecz traktowali ten romans AE 
tak samd. Jak Jei kariere Atlystyczni: da po obu stronach klatki piersiowej 


sdnakową ilość żeber. W owych cza- 
m byli zachwyceni, lecz postanowili je da- 
jej ie przeszkadzać. sach ludzie wierzyli, że od czasu Ada 


ma. z którego jednego żebra Pan Bóg 

Ślub Sary Churchill i Wieka Olivera miał stworzyć kobietę — mężczyźni 
odbyć się ma w Chicago niezwłocznie | mają z jednej strony klatki Piza o 
po przybyciu narzeczonej. 


jedno żebro mniej. 


100 parnilrów Adolfa Menjou do sedania.. 


Najelegantszy mężczyzna eranu zaopatruje się w nową gzrdert bę 


(z) Znany artysta filmowy Adolf |ganta, musi się zaopatrzeć w nową gar- 

Menjou — cieszący się zasłużoną sławą derobę. Narazie artysta zamówił już 27 
„najelegantszego mężczyzny „ekranu: | ubrań. 

chorował obłożnie i w ciągu kilku mie- Straty, wynikłe dla Menjou z tego 
sięcy stracił na wadze 10 kg. Obecnie tytułu, są nietylko materijalne. Traci on 
artysta wrócił już częściowo do normy, Ibówiem prócz tego bardzo: wible: czasu, 
lecz mimo to 160 garniturów, z których | albowiem chcąc, ażeby garnitur leżał 
składa się lego garderoba, nie nadałą się idealnie, nilerzy go conajmniej 5 razy, 
już dla jego użytku, Menióu postanowił ʻa nawet „w wyjątkowo tudnych wypad- 
sprzedać je pracownikom wytwórni, li-| kach * — jak sam przyznaje, mierzył 
cząc im zaledwie po 150 franków za je-jjedno ubranie 15 razy. 

den (podczas gdy koszt własny każdego W ten sposób sprawienie nienadają- 
z tych ubrań wynosił najmniej 2500 fr.)|cych się do użytku 160-iu garniturów 
Równocześnie zaś, aby i nadal zacho- |zajęłoby eleganckiemu Menjou 8000 go- 
wać zdobytą opinię największego ele- dzin. 

Uciec, uciec z Warszawy-— wszyst-;wach rzekomej zbrodni Jana Rogosza 
ko jedno dokąd — byleby być ;aknajda-|i o tem, że Werner był właściwie Alfre- 
lej od niebezpieczeństwa!... dem Krauserem, tym samym, za które- 

Krótko rozmawiali na ‘ten temat — go „zabójstwo“ Rogosz odcierpiał już 
odrazu doszli do porozumienia... ;karę, przesiedziawszy piętnaście lat w 

W pół godziny po wyjściu Dalewicza więzieniu... 

Andrzeja i pojechali na. Wiadomość ta uczyniła na Łubkow- 
jskim piorunujące wrażenie... 

Gdy reporter „Agenta Śledczego” za- Wikta, która słyszała to wszystko, 
pukał do drzwi, Łubkowski nie miał po- |siedząc cicho, jak trusia za parawanem, 
musiała. się zdobyć na szalony wysiłek 

Siedział cicho w ciemnym. pokoju |woli, by nie wydać okrzyku... 
nie odzywał się na pukanie... Dalewicz posiedział kilka minut, po- 
Ale Dalewicz nie ustępował: dobijał |czem pożegnał się z Andrzejem : po- 
końcu Andrzej| szedł. 
stracił cierpliwość i, ukrywszy Wiktę Przed wyjściem prosił, by Andrzej 
otworzył drzwi natręt-| wystarał mu się o fotografię, po którą— 
tak zapowiedział --- zgłosi się nazajutrz. 

Co prawda, nie zdąży już jej dać do 
„Agenta Śledczego”, ale umieści ia w 
innych pismach. 

— Dobrze, dobrze... przyrzekł 
Andrzej skwapliwie, chcąc się pozbyć 
gościa. — Jutro po południu będę miał 
napewno fotografię g... Już cj ją WESA» 
nę.z pod ziemi. Jerzyku.... 

Pozbywsży się Dalewicza, - Andrzej 
„dbył z Wiktą krótką naradę. Właści- 
wie on mówił, a ona tylko słuchała, przy 
czem wyglądało tak, jakby niebardzo 
rozumiała o co właściwie chodzi... Po- 
jechać do Lwowa?... 


nemu gościowi. 
Reporter nie czynił mu bynajmniej 


— Spałem i nie słyszałem pukania... 
Spojrzał tylko w stronę RY 


Potem przystąpił do interesu, który 
zależało mu bardzo 


Andrzej udawał, że jej szuka, prze- 
wszystkię kieszenie swoich 
ubrań, szperał w szufladach, wreszcie 


— Ach,prawdal... Zwróciłem jej fo-| , Dobrze... — skinęła potakująco 
tografię, gdyśmy z sobą zerwalil... głową... 
Mógł to coprawda powiedzieć wprost Już teraz, za pół godziny?... Dobrze, 


rze, 


ale obawiał się, że mu Dalewicz nie u- 
Przestraszył się tej apatii, pomyślał, 


wierzy i obrazi się na niego, czego 


Wybrał Lwów dlatego, że i tak miał|chciał uniknąć, gdyż postanowił zdo-|Ż€ to może wstrząs psychiczny, wywo- 
zaangażowany |być od reportera bliższe wiadomości 
w charakterze fortancerza do jednego zj© zabójstwie Hugona Wernera. 


łany gwałtownymi przeżyciami... 
Wobec tego postanowił nie poruszać 
już więcej sprawy jej ojca.i pospiesznie 
zabrał się do pakowania waliz. 
Wikta pomagała mu w milczeniu, po 
ruszając się automatycznie, jak mecha- 
niczna lalka. 


DALSZY CIĄG JUTRO, 


Dalewicz był niepocieszony nieuda= 
niemniej 


kie pytania Łubkowskiego. 
W taki sposób dowiedział się An- 
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Rezuliać z poszcześólmuych okresów 


W poszczególnych okręgach wynik 
wyborów przedstawia się następująco: 

OKRĘG I (Bałucki): 

Wyborców 39.947 — oddano waż- 
nych kart 29,442, 

PPS — 10.833 głosy. Obóz Narodo- 
wy — 12.703, Bund — 3097, Narodowy 
Chrześcijański Front Robotniczy — 
11638, Niemiecki Związek Ludowy — 702 
Stronnictwo  Młodoniemieckie — 282, 
ZZZ — 388, Zjednoczony Blok Żyduw- 


ski — 274. gł 

Mandaty uzyskały: PPS — 4, Obóz 
Narodowy — 4, Bimd — 1. e 

OKRĘG II (Narutowicza, Cegielnia- 
na i t. d): 

Wyborców 24.139 — oddano waż- 
nych kart 17.108. i 

PPS — 5610 głosów. Obóz Narodo: 
wy 4.305, Bund — 1559, Sioniści — 
2190. Zjednoczony Bl. Żydowski—1817, 
Narodowy Chrześcijański Front Robot- 
nicy — 745. Niemiecki Zwiazek Ludo- 
wy — 882. 

Mandaty uzyskały: PPS — 2, Obóz 
Narodowy — 2, Sjoniści — t. 

OKRĘG III (Widzewski). 

Wyborców 30.572 — ważnych kart 
oddano 22.382. 

PPS — 8.985, Obóz Narodowy — 
9.143, Narodowy Chrześcijański Front 
Robotniczy — 1443, Niemiecki Związek 
Ludowy — 1568, PPS frakcia — 142, 
Właściciele Nieruchomości — 260, Bund 
527, Stronnictwo Młodoniemieckie — 
146, Komitet wyborczy Widzewa — 
760, ZZZ — 408. 

Mandaty uzyskały: PPS — 3, Obóz 
narodowy — 3, 

OKRĘG IV — (Dzielnica Scheible- 
rowska). 

Wyborców 28.713 — ważnych kart 
oddano 21.555. , 

PPS — 8516, Obóz Narodowy—8868, 
Niemiecki 
Bund — 236, Stronnictwo Młodonie- 
mieckie — 178, Narodowy Chrześcijań: 
a Front Robotniczy — 1476, ZZZ — 
506. 

Mandaty uzyskały: PPS — 3, Obóz 
Narodowy — 3. 

OKRĘG V (Chojny). 

Wyborców 40.403 — ważnych kart 
oddano 29.882. 

PPS — 14.215, Obóz Narodowy — 
9.720, Niemiecki Związek Liidóowy — 
1826, Narodowy Chrześcijański Front 
Roboniczy — 1993, PPS frakcja — 89, 
Właściciele Nieruchomości — 791, Bund 
— 99, Stronnictwo Młodoniemieckie — 
397, Połkki Komitet Wyborczy — 137, 
ZZZ — 365, Front Żydowski — 250. 

Mandaty uzyskały: PPS — 5, Obóz 
Narodowy — 3. 

OKRĘG YI (Karolew Rokicie), 

Wyborców 18.072 — oddano waż- 
nych kart 13.015. 

PPS — 5,134, Obóz Narodowy — 
4303, Niemiecki Związek Ludowy 
1343, Narodowy Chrześcijański Front 
Robotniczy — 1231, Właściciele Nieru- 
chomości — 409, Stronnictwo Młodo- 
niemieckie — 428, ZZZ 120, PPS 
frakcja — 47. 

Mandaty uzyskały: PPS — 2, Obóz 
Narodowy — 2. 

* OKRĘG VII (Polesie Konstantynow- 
skie, Lipowa, Łąkowa, 1 maia). 


Związek ludowy —'2775,| 


Mandaty zdobyły: PPS — 4, Obóz |— 156. 

Narodowy — 3, Bund — 1. Mandaty zdobyły: PPS 
OKRĘG IX (Stare miasto). 
Wyborców 34.177 — ważnych kart | Blok Żydowski — 1. 

oddano 25,689. OKRĘG X (Śródmieście). 

PPS — 8408, Bund — 8071, Zjedno-| Wyborców 53.603 — oddano waż- 
czony Blok Żydowski — 5097, Sjoniści inych kart 28.470. 3 
— 2110, Obóz Narodowy, — 1847, Naro- | PPS — 11.412, Obóz Narodowy — 
dowy Chrześcijański Frónt Robotniczy 17269, Sjoniści — 4742,  Ziednoczony 


Blok Żydowski — 6388, Bund — 4455, 


— 3, Bund | Obywatelski Komitet Gospodarczy — 
i Poalej Sion Lewica — 3, Zjednoczony | 774; Narodowy Chrześcijański Front Ro 


botniczy — 697, Niemiecki Zwiazek Lu 


dowy — 2331, Stronnictwo Młodoniy . 


mieckie — 380. PPS frakcia — 82. 
Mandaty zdobyły: PPS — 4, Obóz 

Narodowy — 2, Sioniści — 2. Zjedno+ 

czony Blok Żydowski — 2, Bund — 1. 


Petarda na ul. Żydowskiei 


 2atrzymanie 130 osób w przede 


Łódź, 28 września. „policyjny znalazł na ulicy Wolborskiej 
Polska Agencja Telegraliczna Ko-|paczkę o podejrzanym wyglądzie, za- 
munikuje: Noc poprzedzająca wybory | winiętą luźno w papier. Po rozwinię- 
do Rady Miejskiej w Łodzi oraz sam ciu okazało się, że zawiera ona mate- 
dzień wyborów minęły spokojnie. Po-|riał wybuchowy o nieznanym narazie 
sunięcia władz administracyjnych  ce-|składzie chemicznym. Dochodzenie w 
lem zapewnienia bezpieczeństwa gło-| obydwu wypadkach w toku. 
sułącym okazały się celowe, gdyż w Tego samego tla: godz. 17-ej na 


ciągu 36 godzin w sobotę i niedziele] jace, należącej do cegielni B. Krausego 
zanotowano na terenie miasta o wiele przy ul. Pabianickiej między dwoma 
KA ga padków, niż normalnie notuje | grupami nieznanych bliżej napastników 
się > w kaźdą sobotę i niedzielę. doszło do starcia, połączonego z wy- 

poważniejszych zajść należy WY*|miąną strzałów. W konsekwencji od- 
mienić następujące: w sobotę, dnia 26 | nięśli lekkie rany postrzałowe Stefan 


września r. b. o godz. 21-ej nieznany | Szyszko, zam. przy ul. Pabianickiej 35 
narazie sprawca rzucił w podwórzu (ranę w szyję) i Zygmunt  Dobrowol- 


domu przy ulicy Żydowskiej 32 petar- | i zam. przy ul. Krasickiego 7. 
dę o stosunkowo niewielkiej sile wybu- 
chowej. "Wybuch petardy spowodował Policja zlikwidowała zajście, zatrzy- 
nieznaczne straty materjale w postaci, "lac kilka osób, podejrzanych o spo- 
kilku wybitych szyb, bez żadnych ofiar, Wodowanie bójki. 
w ludziach. 

W niedzielę o godz. 6-ej rano patrol 


Sensacyjne dymisje w 


Feu tomonialo: miejsce klika drobi! 
nych zajść pomiędzy różnymi osobami,] broń. 


C 5 e 
dniu wyborów 
jednak bez uszkodzeń cielesnych. 
4 
Łódź, 28 września. 

(PAT) Dla wyeliminowania z ulic 
Łodzi w dniu wyborów bójek 1 unikułę= 
cła stosowania jakiegokolwiek terroru, 
władze bezpieczeństwa przeprowa» 
dziły w ubiegłych dniach  rozbrojenie 
na szeroką skalę bojówek organizacyj 
politycznych, 

Ostatnie rewizje przeprowadzono w 
nocy z soboty na niedzielę, przy czym 
dały one w rezultacie zabranych 5 re- 
wolwerów, jedną siekierę, 42  „para- 
graty”, 3 sztylety, 2 noże, 1 szablę, I 
bagnet oraz 30 kamieni. Ponadto wła- 
dze przytrzymały znanych ze swej 
awanturniczości 80 osób, pochodzących 
z Łodzi, przy których znaleziono broń 
analogiczną jak w lokalach oraz 50 
osób, przybyłych z odległych nieraz 
powiatów, zaopatrzonych w tę samą 


ETI EET T 


Z. S. S. R. 


Dotychczasowy komisarz spraw wewhetrznych Jagoda zosiał usunięty 


Moskwa, 28 września, 

(PAT) Wiadomość o usunięciu Jagody 
ze stanowiska ludowego komisarza dla 

aw wewnętrznych przedostała się do 
paw ok i y zagranicznych około godz. 
4-ej nad ranem w nocy na niedzielę, Szer 
szy ogół dowiedział się o tym z dzienni- 
ków porannych, 

Usunięcie Jagody z kierownictwa 
narkomwnutrdieła, aparatu o pierwszo- 
rzędnej wadze w życiu Związku Sowiec- 
kiego, wywołała w tutejszym świecie po- 
litycznym i dziennikarskim zrozumiałą 


kretarzy C. K. Partii, który wszedł do 
sekretariatu na miejsce Kirowa i jest 
przewodniczącym komisji kontroli par- 
tyjnej przy C, K., Partii. 

To wskazuje już, iż nominacja jego i 
usunięcie Jagody, starego czekisty, który 
jeszcze przy Dzierżyńskim odgrywał du- 
żą rolę w aparacie G. P, U. kładzie kres 
pewnej odrębności i niezależności tego 
aparatu od C. K. Partii, 

Nominacja Jezowa, wysokiego dygni- 
tarza partyjnego i człowieka bezwzględ- 
nie oddanego Stalinowi, któremu za- 
wdzięcza swą karierę na kierownika 


sensację i oczywiście przeróżne komen- | Narkomwnudieła uzależni bardzi j ten 


tarze. 


aparat od C, K. Partii i wprost od Sta- 


Przede wszystkim podkreślić należy, | lina, 
Wprawdzie Jagoda jest człowiekiem |i prawomyślności partyjnej, 
chał Iwanowicz Jezow jest jednym z se- Stalina, któremu oddał duże usługi w’ 


Łodzianin szwagrem Stalina 


Henryk Neuman jest przywódcą komunistów hiszpańskich 


że obecny kierownik Narkomindieła Mi-: 


Jeden z dzienników krakowskich | 


donosi: 
Jak się nasz korespondent dowiadu 
ie, iednym z przywódców komunistów 


Wyborców 38,677 — ważnych gło-|piszpańskich jest. komunista Henryk 


sów oddano 28,309. 
PPS 
9684, Narodowy Chrześcijański 


Neuman z m. Łodzi. Słotra jego wyszła 


— 10,060, Obóz Narodowy —|zamąż za urzędnika państwowego Pio- 
Front |trowskiego, a jego rodzony brat Stefan 


Robotniczy — 1512; Sjoniści — 1559, jest inżynierem budowlanym w Wilnie. 


Żydowski Blok Wyborczy — 1359, Nie 


Neuran przebywał dłuższy czas W 


a: arie raki TAE Na se Rosji, a potem przez. pewien czas był 
rakcja — , Bund — , Stronnic-| szefem propagandy przy sowieckim 
two Młodoniemieckie — 383, Polski Ko PCC CZA A AW 


Szwajcaria hudnie forfyfikacie 


na największym szczycie górskim Jungfrau 


mitet Wyborczy — 165, ZZZ — 278. 
Mandaty uzyskały: PPS — 4, Obóz 
Narodowy — 4. 
OKRĘG VIII (Bałuty Zachód). 
Wyborców 37.401 — ważnych kart 
oddano 28.323. 
PPS — 11.942, Obóz Narodowy — 


BERLIN, 28 września. 
(PAT) „Berliner Tageblatt” donosi z 


selstwie w Berlinie. 
następnie hitlerowcy. Jest 
grem Stalina, ożenił się bowiem z jego 
siostrą. 


Neuman przyjeżdżał często do Pol- 


ski i Gdańska pod pseudonimem dra Ra 
jewskiego. W roku 1920 po wojnie bol- 
szewickiej był on w Berlinie I brał u- 
dział w rokowaniach jako członek de- 


legacji sowieckiej Czerwonego Krzyża 


która prowadziła pertraktacje z Pol- 
skim Czerwonym Krzyżem w sprawie 


(wszystkich istniejących na kuli ziem- 


skiej. Starannie zamaskowana kolej 


górska przewozić będzie w krótkim cza-; 
sie na szczyt materiał wojenny i załogę. | 


10.087, Bund — 3878, Niemiecki Zwią- | Chamonix, że w ramach podjętych ostat- 
zek Ludowy — 1206, Stronnictwo Miło: | sło w Szwajcarii planów obronnych rząd 
doniemieckie — 972, Narodowy Chrze | 


'gderalny postanowił zbudowanie na Nowe fortyfikacje stanowić będą po-, 
szczycie Jungirau potężnych  fortyfika- nadio świetny punkt obserwacyjny dla 
cyj, które położone będą najwyżej ze celów obrony przeciwlotniczej. l 


ścijański Front Robotniczy — 796, ZZZ 
— 259, PPS frakcja — 183, 


walce z trockizmem, mimo wszystko zaj- 
muje on w hierarchii partyjnej stano- 
wisko niższe od Jezowa, bowiem jest on 
tylko członkiem C, K, Partii, podczas 
gdy Jezow jest jego sekretarzem. 

iana na stanowisku Narkomwnu- 
dieła następuje w miesiąc po wykonaniu 
wyroku na trockistów, co je ną 
pewien związek jej z wspomnianym pro+ 
cesem. Jak wiadomo, w zwi z pro- 
cesem tym usunięto wielu ludzi podejrza 
nych o tr z partii oraz dokonano 
wielu aresztowań. Akcja an 
stowska prowadzona przez 
dieł przybrała tak wielkie rozmiary, iż 
nawet organ partyjny „Prawda“ wystą- 
pił przeciw zbyt gorliwej podejrzliwości 


rocki- 


Stąd wydalili go| wymiany ieńców. Neuman oddał wów- 
on Sszwa-iczas pewne usługi polskiej delegacji. 
(GRZE ZEE i ZETA EO ÓW ETU TOJA 


Kolonizacja Abisynii 
Rzym, 28 września. 

(PAT) Przeprowadzając kolonizację 
wewnętrzną zdobytych terytoriów abi- 
syńskich, rząd włoski osiedlił dotych- 
czas w Afryce wschodniej 8.260 b. żoł- 
nierzy armii opupacyjnej. 
j Łódź, 28 września. 
(gr) — Nocy ubiegłej przywieziono do 
2-go komisarjatu 34-letniego onsa 
Sujkę, zam, przy ul. Głowackiego nr. 8, 
Sujka był pijany i w czasie bójki odniósł 
szereg ran głowy i tułowia, Pomocy le- 
karskiei udzielono mu w komisariacie, 

— W domu przy ul. Przędzalnianej 10 
pobito dotkliwie Antoniego Jesionka, 


|  — Wreszcie na ul, Limanowskiego 
poraniona została Władysława Głazenda 


zam. przy ul. Limanowskiego 148, Gła- 
zenda odniosła kilka ran głowy: 


Narkownue 


PT; -f 

Fallo. Tu adje: 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

r POLSKIEGO RADJA. 

Poniedziałek, 28 września 1936 roku. 

12.08 = 12.13 Pogadanka p. t, „Chóry robotni- 
cze — wygłosi Feliks Holpern. 

12.18 — 12.23 Dziennik południowy, 

na = AE ; fortonianowa (płyty). 

— 13. -wilka gospodarstwa domow. 

13.15 — 15.27 Przerwa. z =. 

15.27 — 15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 

15.30 — 15.45 Wiadomości gospodarcze. 

15.45 — 16.00 „Chwilka pytań“ — pogadanka 
dlad zieci starszych w opracowaniu Wac- 

_ ława Frenkla. 

16.00 — 16.45 Koncert popularny w wykonaniu 
Orkiestry Filharmonii Warszawskiej pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. 3 

(Z Ciechocinka przez Toruń). 

16.45 

" pogadankę wygłosi Janina Miedzińska, 

17.00 — 18,00 Koncert w'wykonaniu Orkiestry 
Pawła Rynasa oraz Janiną Brochwiczówna 
i Olkusznik — soliści. . 

18.00 — 18.25 Audycja poświęcona prof. Al 

ickierówi z okazji 50-ej rocznicy uro- 


zin. 

18.25 — 18.35 Rozmowa z radiosłuchaczami — 
przeprowadzi Dyr. Bohdan Pawłowicz. 

18.35 — 18.40 O wszystkim potroszku. 

18.40 — 18.55 Muzyka (płyty). 

18.55 — 19.10 Koncert reklamowy, 

19.10 — 19,30 Pieśni włoskie w wykonaniu Wi- 
tolda Łuczyńskiego — tenor. 


19.30 — 20.30 „Las i polska pieśń łowiecka"— 


audycia muzyczna Rudolfa Wacka i Ray- 
munda Pragłowskiego, ilustracja muzyczna 
w układzie M. Krzyńskiego. Wykonawcy: 
chóry „Bard“ i Korpusu Kadetów Nr. 1, 
Orkiestra 40 p. p., St. Gajda (tenor), R. Ślu 
sarczyk — (recytacje) ze Lwowa. 

IW. przerwie: Dziesięciolecie łowiectwa pol- 
skiego — pogadanka z okazji Wystawy Ło- 
wieckiej na Targach Wschodnich — wygło- 
si Rudolf Wacek, 

20.30 — 20.45 „Birobidżan* — sowiecka Pa- 
lestyna* — felieton mjr. Mieczysława Le- 
peckiego. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. i 

20.55 — 21.00 Reportaż z uroczystości poświę- 
cenia Domu Ociemniałego Żołnierza w Mu- 
szynie koło Krynicy (z Krakowa). 


21.00 — 22.05 Koncert wieczorny w wykona- 


niu Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga z udziałem Bolesława 
Woytowicza (fortepian), 

22.05 — 22.15 Wiadomości sportowe. 

22.15 — 22.20 Wiadomości sportowe lokalne. 

22.20 — 23.00 „Mozaika muzyczna wykonaw- 
cy: J. Paszkowska (śpiew) M. Demar 
(Śpiew), -Jait Żyński (fortepian) "t A. Fuchs 
(klafnet).-- - * 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00 ANGLIA (Nat. Progr.).  Kancert 


sym. 
z Queens Hallu. 


20.30 PARIS. P. T. T. Koncert ork. narodowej 


pod dyr. Ingheibrechta, 


OSLO, „Z dalekich 
krajów“ 


— koncert. 


- Amdrzej Żańsńki 


— 17.00 „Opieka nad matką roai 


8x EÆSRESI oo 


E e 


Nr.2 


Trujące ciastka i woda sodowa... 


Sacharyna w słodkich bułeczkach i sokach owocowych 
Ołów w syfonach z wodą sodową 


Łódź, 28 września. 
(v) Państwowy Zakład Higieny w Ło- 
ciw. 
do sierpnia włącznie, 
„roku bieżącym nadspodziewane rezul- 
] taty. ` 
Stwierdzono bowiem, że do 
cych, lemoniad i soków owocowych 
wana jest sacharyna z i cukru. 
Znajleziono także sacharynę w ciastkach 


stionowali 
pisar Kara ipar eese iae 

na iewane, Stwier- 
dzono bowiem w 224 wypadkach zafał- 


dzi przeprowadza rok rocznie akcję prze; wane jako sporządzo: 
a która trwa od czerwca: cukrze” | 
Akcja ta dała w! 


| 
wyrobu, 
masowo spożywanych napojów ch odzą- | 
U mè 


ilość sacharyny znaleziono również w 
sokach owocowych, które były reklamo- 
ne na „czystym 


Kontrole przeprowadzone w piekar- 
niach podmiejskich i na peryferjach dały 


cu 


sensacyjne wyniki w postaci stwierdze- 


nia, że słodkie bułeczki, apetycznie posy 


panę cukrem, zawierają znaczną ilość 


sacharynv. Trująca słodycz znaleziona 
została również w ciastkach z kremem 


. Í innych wyrobach cukierniczych, 
i pieczywie. i 
Kontrolerzy Zakładu Higieny zakwe-, 
991 prób napojów Eou 


Analiza chemiczna wykazała obec- 
ność sacharyny w ciastkach i pieczywie, 
pobranych z 38 piekarni łódzkich, 

Wszyscy przetwórcy,w których pro- 


1 


duktach znaleziono sacharynę zostali 
4 | 4 || ZAB | 


pociąśnięci do 


szowanie sacharyną, Niektóre lemonia* nej, Grożą im surowe kary. Jednocześ- 


y nie zawiera: 
stodzone jedynie sacharyną, Znaczną 


wogóle cukru, ale byy | 


nie wszczęte zostało dochodzenie, skąd 
zdobywali oni sacharynę, której sprze- 


E CAPITOL 


Charlie 


J] 
ja 24 


z Jeanette 
i 


| Ich pierwsza miłość: 


214) 


Danuta Kresińska, eksredjon*ka w ma- 
gazynie bławatnym Jana Zarysza zosłaie 

` zredukowana. 

Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 
sza. 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku. zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni sie z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoferem 
u Julii hr. Grotomirskieji. Między szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans. 


Stara pani doznała nagłego olśnienia, 
Teraz dopiero zrozumiała sens naj- 
rozmaitszych drobnych posunięć tych 


dwojga, ich niedomówienia i półsłówka. 


Nie ulegało kwestii, że między tym 
dwojgiem istniał flirt, a może nawet 
romans. 

- Uprzytomniwszy to sobie baronowa 
przygryzła warśi. 

— Ładna historia! — pomyślała peł- 
na wewnętrznego oburzenia. 


W pierwszej zaraz chwili — idąc za. 
impulsem serca — napaść chciała wręcz 
na swoją siostrzenicę i zmusić ją do przy ; 


zania się do winy. 
Była jednk zbyt mądrą dyplomatką 
ażeby zaraz potem nie uznać, że tego 


rodzaju taktyka nie doprowadzi do ni- 


czego, term więcej, że narazie powzięła 
tylko podejrzenie, natomiast nie posia- 
dała żadnych konkretnych danych jak 


daleko posunął się ten ich romans? 


Należało zebrać najpierw dowody, a 


| 


myślaą krewniaczką. 


Odtąd zaczęła spoglądać na młodą 


parę zupełnie innemi oczyma, a spostrze, 


żenia, jakie porobiła, były wręcz rewe= 
lacyjne. 

Wszystko: sposób, w jaki na siebie 
spoglądali, w jaki on podawał jej rękę, 
Kiedy wśiadała do samochodu, intonacja 
głosu, gdy wypytywał się, czy nie jest 


jej może zimno i odwrotnie jej powłó- 


czyste spojrzenia, porozumiewawcze 
uśmiechy i półsłówka  dowodziły, że 
podejrzenia baronowej były słuszne. 
Utarł się zwyczaj, że hrabina sie- 
działa zawsze w samochodzie na prze- 
dzie (nawet wówczas gdy nie prowa- 
dziła maszyny). i 
Baronowa, siedząc wtyle, zauważyła 
już dawniej, że pani i jej szofer od cza-! 


su do czasu zamieniają ze sobą kilka | 


cichych słów. 

Teraz — powziąwszy podejrzenia - 
— poczęła łowić uchem strzępy tych ' 
szeptów. 

Trudno jej było odcyfrować ich ca- 
łość, niemniej przekonała się, że ci dwo- 
je mówią do siebie przez „ty“. 

Pewnego razu udało jej się wresz= 
'cie podsłuchać całe zdanie Julii: „Za- 
czekaj na mnie dziś w parku o godzinie 
jedenastej. Na to Stanisław skinął glo- 
wą i spojrzał na Julię w ten sposób, że 
nawet dziecko dorozumiałoby się wszy* 
stkiego. 

— Ładna historia! — zgrzytnęła zę-| 


T 


bami stara arystokratka — więc do- Wala rozmowę tych dwoiga — bezsze- t 
3 lestnie oddalila się w stronę pałacu. |. 


szło już do teśo, że siostrzenica moją 


w filmie 


zisiejsze czasy 


„Ponadto dodatki i aktualności 


Już w następnym programie „ROSE MARIE“ 
a 
Ji 


Powieść spólłczesna 22 f 


+ 
t 


b?’ . x 


Chaplin 


„1.09. groszy 


Mac Donald 


Nie miała w sobie nic z detektywa 
i brzydziła się szpiegowaniem innych, 


tym razem jednak postanowiła działac. 


l skoro o jedenastej wieczór Julia ostro- 
żnie wymkięła się z pałacu nawet nie 
przypuszczała, że w ślad za nią chył- 
kiem wyślizgnęła się baronowa. 

Oboje młodzi, spotkawszy się w alei, 
poszli do altanki, gdzie oddali się burzli- 
wym pieszczotom. 

— Sluchaj — mówiła w przerwach 
Julia — jesteś ostatnio taki iakiś mar- 
kotny... Co ci właściwie dolega?... Czy 
ci się już znudziłam? 

— Ach, nie to — spowiadał się Sta- 
szek, kładąc głowę na jej kolana —- ale 
widzisz. znudziła mi się już ta komedija, 
jaką ustawicznie grać muszę przed two- 
ią ciotką... Dawniej» również byliśmy 
skrępowani, ale nie tak bardzo. Dziś do- 
słownie spotykać się musimy jak para 
złodziei. 

Delikatnie głaskała jego włosy. 

— Ach, nie denerwuj się: przecież 
ciotka nie przyjechała tu na zawsze... 
Wyjedzie niedługo — i znów będziemy 
sobie wyjeżdżać samotnie na nasze dłu- 
gie, kochane spacery.... 

— Ach, już tak bardzo stęskniłem się 
za tym, co minęło: za szczęściem nasze- 
go wzrzosowiska i przytulnością my- 
śliwskiego domku. Czy nie udałoby ci 
się przyspieszyć jakoś wyjazdu ciotki? 

Potrząsnęła głową: - 

— Mój drogi, nie bądź niecierpliwy! 


3 METRO; — „Nowe przygody Tarzana”. 


skandal wisi w powietrzu. 


daż na rynku jest zabroniona, 

Ciekawą jest rzeczą, że w dziedzinie 
załałszowania produktów _sacharyną 
przoduje województwo łódzkie, 

W. woj. kieleckim bowiem na 1245 
prób stwierdzono zaledwie 117 załałszo- 
war, zaś w woj. lubelskim na zbadanych 
208 prób stwierdzono 1 załałszowanie, 

' Jednocześnie Państwowy Urząd Hi- 
gieny zwrócił uwagę na to, że główki sy- 
ionów szklanych, zawierają znaczny pro 
cent, silnie trującego, ołowiu. Ołów roz- 
puszcza się częściowo w wodzie i woda 
wówczas nabiera własności trujących. 
Dopuszczalny jest najwyżej 1 proc. oło- 
wiu w metalu, z którego fabrykowane są 
syfony i ich części. Tymczasem, jak 
stwierdzono, w Łodzi znajdują się sy- 
iony, zawierające w metalowych czę- 
ściach aż 30 proc. ołowiu. Woda z ta- 
kich syłonów jest wysoce szkodliwa dla 
zdrowia i może nawet spowodować 
groźne zatrucie, 

W wyniku przeprowadzonych kon- 
troli, zakwestjonowano większą ilość 
szklonych syfonów ze słówkami, zawie- 
rającymi znaczny odsetek ołowiu. 

Kontrole Zakładu Higieny prowadzo- 
|= są w dalszym ciągu, 

BDI UETETTI RATY DY ZEG naa a e e| 
| Dziś w kinach: 
, ADRIA: — „Nowe przygody Tarzana”. 
ian — „Pasteur, — człowiek który zwy» 


ciężył śmierć”, 


IB CASINO: — „Mały Lord”. 


CAPITOL: — Dzisiejsze czasy. 


| 


IH CORSO: — I „Mężowie do wyboru”, II „Eks- 
| 


centryczna dama", 
EUROPA: — „Mały król”. 
|GRAND-KING: — „Trędowata”. 


MIRAŻ: — „Potępieniec”. 

PALACE: — „Nie zapomnij o mnie". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Mazur”, 
RAKIETA: — „Adieu”, 

RIALTO: — „Regina”, 


TOPE R: WOS I 


I Rozdział sto osiemnasty. 
| NOCNE ROZMYŚLANIA BARONO- 
WEJ MATYLDY 

Znalazłszy się w swoim pokoju ba- 
ronowa ciężko usiadła w fotelu. To, co 
widziała i słyszała wystarczyło jej naj- 
zupełniej. 

Była kompletnie zdruzgotana: 

— Jakże to stać się mogło, 2/4) Julka 
taka zazwyczaj roztropna i zrównowa- 
¡żona dziewczyna, zapomniała się ze 
jzwyklym szoferem? 

W pierwszej chwili chciała sobie po- 
wiedzieć, że po tego rodzaju skandalu 
;powinna kategorycznie zerwać stosunki 
lz. lekkomyślną siostrzenicą. Ale w 
juszach brzmiały jej wciąż jeszcze sło- 
wa Julki: „Kocham swoją ciotkę.. To 
itaka stara, dobra kobieta, która poza 
müa nie ma nikogo”... 

To ią wzruszyło i udobruchało. 

— Trzeba temu zbłąkanemu dziec- 
ku podać rękę — powzięła postanowie- 
nie. 

Siedząc bezsennie przy oknie, ujrza- 
ła wreszcie dwa cienie. wyłaniające się 


(2 mroków parku. Oba cienie zbliżyły się 


nagle do siebie, wyższy pochyl:! się nad 
jmższym — poczem rozłączyły się: je- 
den wrócił do parku, drugi skierował się 
w stronę pałacowego wejścia. 

Stara baronowa pokiwała głową.... 
Sprawą posunęła się tak daleko. że 
Wystarczy, 
służby pałacowej był 
adkiem podobnej sceny, a jutro Grzy 


Żeby ktoś ze 
Świ 


Wprawdzie jesteś mi drogi, ale kocham !manowice, a pojutrze całe sąsiedztwo 


również swoją ciotkę... To taka stara 
i bardzo samotna kobieta, która poza 
mną nie ma na świecie nikogo. Jakżeż 


więc mogłabym okazać jej choć bodaj | 


trochę niechęci, lub zasmucić ją czem- 


ikolwiek?... Trudno, mój drogi. musimy 
[być cierpliwi, 


Baronowa Matylda, która podsiuchi- 


potem dopiero rozprawić się z lekko-!nocami gzi sie z własnym szoferem.! Wiedziała już wszystko. 


|szczególności 


į wiedzieć. będzie o grzesznym romansie 
i Julki i jej szofera. 


— Na Boga. jak to się stać moglo, że 
Julka zapomniała się aż tak bardzo — 
medytowała Matylda. 

Znała dobrze duszę ludzką, a w 
; psychikę kobiecą, więc 
też szybko zbudowała sobie własną 
eorię, mającą usprawiedliwić lekko- 
myślność ukochanej siostrzenicy. 


(Dalszy cias iutrol. 


Krzywdy 


| będą pomszezone 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI Tali wszedł 


; P. syke tatą a z najbogatszych poten- i zameldował: 
atów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- — Nareszcie... Załatwione! 

o dni biurku tajemni list, tę* $ = odj 
RW na swyn biurku tajemiicsy (Us, EN Bankier potarł wesoło ręce. 


j treści 
pującej treści: — Podłożył pan tę paczkę?... 


do gabinetu 


— „Uprzedzam pana po raz ostatni: — prze- | 
stań pin Aranyt. i wytyskteo robotników, kig- — Tak... Nie było to rzeczą łatwą, 
rzy zdrowie e stracili przy ' maszynac 4. 
ażeby pan miał miljony, kochanki i tikaia. h | ale rozkaz wykonałem. 


KPE ści sięl... Niech t wk — Dziękuję pamu!... Teraz już jesteś 

tal.. Ostrzegam po raz ostatnij.. M śe l © i e ||my spokojni.. Myśmy swoje zrobili... 

ludzkich krzywd”. Teraz policja ma głos... He-he-he... 
Halwin fest wściekły, W tej chwili zadzwonił telefon. 

ostatnim maaa trzymaja od Seiblitz zdjął Słuchawkę. 

ego rodzaju list z pogróż Poi r x aż 

de die * Sosia o I abao oal spod ciemnej EA T bankowy „B-ci 


wiazdy, Piot dziaka, i ka m ięć 
tysiący złotych za wykrycie Saaiczego » ci- — Mściciel ludzkich krzywd... — 
ciela”, ‘odparł spokojny, basowy głos. 

W pewnej chwili otwierają się drzwi gabi- Seiblitz zbladt. Słuchawka o mało 


netu Halwina i na progu, staje dawn jego T0- | nie wypadła mu.z ręki. 
botnik, Stanisław Ziętek, Między Halwinem = Korta Kios mowi. 


Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań. sM i 

Ziętek po tej rozmowie wraca do domu jak — Mściciel ludzkich krzywd... Mó- 
pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadą mło- | wię chyba wyraźnie... Dlaczego pan nie 
dą, urodziwą służącą, z którą łączy go a ref spełnił mego rozkazu?... 


ie, że Halwin - omocy intryg | szan ż z 
żów: tezysit zeń aell jatima w swych słater = z iakto?.. Prze... przecie wy 


kach i teraz zmusza do zamordowania! 
mieszkajcego od nim ałejakiego Aleksandra; — Co pan wysłał?.. Paczkę ze sta- 
ymi gazetami!.... 


Arbuzowa. Podczas tej rozmowy przychodzi | , 
Arbuzow i zaprasza Ziętka, jak to czynił co włe- | > Sejtiitz otworzył szeroko Oczy. 
Czuł, że w głowie mu się mąci... „Wie- 


czór, na partję szachów. 
w chwili d em alkoholu | -Z l | \ 
Ziętek Piraci. przytomność, Ry" oprzytomałał, | działem, że on jest jasnowidzem!* — 
Ed 2a „pielkiemu przerażeni przemknęło mu przez myśl. AE 
de PY R ma any ani mnie zabije!... Komisarz i wywiadowcy 
trzask, jakgdyby ktoś zamykał | zabije!. 
E ra A eS TE T wyk (czekają na'niego w parku, a on jest tutaj, 
liku Ziętek znalazł notes z adnotacją; — „Uprze- może obok, może w tym samym domu!*. 
dzić Ziętka — niech pilnuje rs wtc „ Zig- — Dlaczego pan nie odpowiada?!— 
tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma CZASU |w rza sn ściciel. 
na zastanawi się, zawiadamia więc telefo- T W Monae Siem 
nicznie Halwina o śmierci Arbuzowa í ucieka C „ taż z łe ak 
przerażony do złoty >: pokbju. Przerażenie jego — Czy pan sądzi, że mnie les a 
wzrosło, gdy po kilku dniach ujrzał żywego Ar- ] łatwo oszukać?!.. Uprzedzałem pana, 
ewka ro zda yta] kopy ich że miespełnierie tego rozkazu może po- 
zowan » ( : 
sposób Rosjanina, którego podsunął Halwin, aby | ciągnąć dla pana fatalne skutki.. Nie 
w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu- |czynię już panu wyrzutów z tego powo- 
zowa, 
ania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema- i 
wik Ra ie id niemu, wobec tego musi milczeć 
o machinacjach Halwina. 
Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, że w no- 
napadł na Jadźkę jakiś barczysty drab, któ- 


tymbardziej, że w 
raz drugi 
zywa więc, 


skie prawo... Ale dlaczego podsuną! mi 
pan stare gazety zamiast banknotów ?!.. 
Żądam odpowiedzi!... 

— Ja doprawdy... nie wiem... To 


7 żądał od niej wydania poezji m oaza bę omyłłka! 
jaknie, Ze adaliow wra SAATE POTRA a wia się — Omyłka?.. Dobrze!.. Chcę 


kochanej matce, 
po i aa tego medalonu i na wszelki Pf 
adek ukrywa go pod podłogą. Pewnego 
adźka pom na ulicy swego napastnika. Jest 


to Rudz 
Jednym z dyrektorów w  łabryce Halwina 
jest Władysław Wichroń, który kac cje 


fuje z żoną oraz córką swego szefa, 
sę a AR dochodzi z tego powodu do wza- 
jemnej rywalizacji. 

Pewnej soboty Halwin urządził bal w swym 
pałacu. Podczas kolacji wezwano go do telefo- 
nu. I oto w pewnej chwili Halwin ku swemu 

rzerażeniu zauważył na biurku nowy list od ta- 
emokttegó „Mściciela”. 


O godzinie siódmej komisatz Wen- 
tzel wylazł z budki, rozejrzał się dokoła 
i stwierdziwszy jeszcze raz, że dokoła 
nikogo nie ma wyciągnął z kieszeni gwi 
zdek i gwizdnął dwa razy. Z glębi par- 

8 |ku ktoś mu odpowiedział tak samo dwu 

Smaki v zes o Work ata” krotnym gwizdkiem, a po chwili takie 
men leszcze e se s. -> i i A 
czyło; że "Mściciel" był tu przed chwilą, że jest, samo echo odezwało się od ulicy Czer 
w jego pałacu, wśród jego gości, ~ |wonej. | | 

Wezwał więc przede wszystkim starego loka- Po pięciu minutach przed bramą pār- 
ja, Antoniego, i wziął go na spytki. | kową Nr. 2 zebrali się trzej wywiadow- 

Służący zeznał tajemniczo, że kiedy usłyszał | o Zarok 
dzwonek aparatu telefonicznego, przez korytarz à °; HRAN kt 
przemknął cień jakiegoś mężczyzny.» — Nic z tego nie będzie... — rze 

Halwin zadzwonił więc niezwłocznie po komi- Wentzel... — Już siódma... Jeżeli dotych 
sarza Wentzla, cieszącego się w policji opinią czas nie przyszedł, to znaczy, że już nie 
aaao a aaan o. swgo goeey i opowie. PrzYÓZi.. | 

iem do swego gabinetu i 2 x s 
dalai an saated blo Wo 90 zaszło w gabinecie, | Sana tak myślę... — odpar Żmurek. 
— A więc wracamy... 


Jednakże komisarzowi nie udało się przyła- c 
pać tajemniczego Mściciela, który uciekł, raniąc, Auto policyjne czekało na podwórzu 
ciężko Antoniego. ljiednego z domów przy ul. Darniowej. 
x Bankler Anina A. ateei ka w Gdy już mieli wsiąść do atita, Wen- 
„Mściciela”, ry żąda ego RO $ ; 
30.000 złotych. Pieniądze te mają być złożone elan DE do O A 
12-go października o 6-ej po południu przed 7 WYCC m was ySin.e, zeDy 
bramą Parku Miejskiego. $ ;zmylić czujność Mściciela na wypadek, 
Seiblitz zawiadomił o tym policję, przyczem|odyby ukrywał się w pobliżu parku. 
zamiast pieniędzy, kazał podłożyć swemu urzęć-. Aja teraz wrócicie na swe posterunki... 


ikowi p. .Talinowi gazety. > ; p ; 
Ą 0 EE E y lz parkiem ukryli Tylko Żmurek zostanie przy mnie... 


szefa,pan natychmiast — słyszy pan, natych- 


iętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- | du, że zawiadomił pan policję... To pań-| 


panu wierzyć... W takim razie zechceli wyszedł... 


Rozdział 20 
So $odzxinie 


Napisał specjalnie dla „Expressu*: JERZY BAK. 


Sensacyjna powieść spółczesna 


prawdziwe banknoty, w przeciwnym 
razie grozi mi Śmierć w ciągu naibliż- 
szych 24 godzin! 

— Skąd on wiedział, że w paczce są 
stare gazety? — zdziwił się Wentze!, 


miast! — wysłać na to samo miejsce w 
takiej samej paczce 30 tysięcy złotych... 
Jak pan się przekonał <a chwilą, ze 
mną nie ma żartów... Jeśli pan tym ra- 
zem nie spełni mego rozkazu... | — Nie, wiem... Tak mi powiedział... 
— Na... natychmiast wysyłam pie- — Więc co pan zrobił? 
niądze.. — przerwał mu Seiblitz, nie- | — Posłałem Talina po raz drugl:.. 
zmiernie uradowany, że tajemniczy roz- "Tym razem z prawdziwymi banknotami 
kazodawca daruje mu życie. ina sumę 30 tysięcy złotych... 

HK R, > pan m razem — Dokąd pan go posłał? 

nie spełni mego rozkazu, zakończy pan p ce 

życie w ciągu najbliższych 24 godzin! / Pod tę samą bramę parkową 

„Mściciel mówił to takim stanow-, 
czym głosem, że Seiblitz nie wątpi! o! 
spełnieniu tej groźby. 

— Za kwadrans najpóźniej pieniądze, 
muszą być na tym samym miejscu! —' 
zakończył Mściciel i odłożył słuchawkę. Zirka 

Talin domyślił się już o co chodzi.. _ Dwanaście minut. 
Niespokojnym wzrokiem wpatrywał się: ; ki zie T i ini 
w pobladłą twarz swego szefa. || , = W takim razie Talin powinien 


Był 
— Panie Talin.. — rzekł Seiblitz j"ż dawno wrócić... żą 
zmienionym głosem. — Pan musi jeszcze „ Komisarz zamyślił się głęboko. Na- j 


raz pojechać do parku... Natychmiast... 519 zawołał: 
T'zabiórze Pan.druga pieke. Tym Ta: ranie Żmurekl... Wracamy do par 


N Ę ; _ kul.. Szybko! A z 
zom, BRZ: z autentycznymi bank | Obydwaj skierowali się ku drzwiom. © 
Otworzył ogniotrwałą kasę, wyją! pd tej caog zadzwonil telefon. 
plikę banknotów _ pięćsetzłotowych.|, _7Wentzel zatrzymał się gwałtownie . 

; . -ii odwrócił głowę. Nikt nie śmiał pod 
cdliczył 60 sztuk, związał trzy paczki, ieść słuchawki. Pokó leeta i 
zapakował w gazetę i wręczając Talj- |"ieść Słuchawki. Pokój zaległa cisza. 
nowi dodal: Wszyscy wlepili wzrok w aparat te- 


— Niech się pan. spieszy... Mamy ||efoniczny. 
kwadrans czasu... Dzwonek rozległ się po raz drugi.. 

— Co mam z tym zrobić?... Wentzel zdjął słuchawkę. 

— Pojechać do parku i położyć tęj, — Hallo...„—= rzekł spokojnie. . 
paczkę na tym samym miejscu pod bra-| . „, Czy to pan Sieblitz?... — za 
mą... Nie chcę już ryzykować... Tu chyłmeski głos. RB, 
dzi o moje życie... ę — Tak. Kto mówi?.. 

— Drugi raz mam się narażać?... — Posterunkowy X-go komisariatu, 

— Panu nie grozi żadne niebezpie-| Andrzej Wielch.„ Czy ma pan urzędnika, 
czeństwo.... Tym razem spełnia pan prze| tóry nazywa się Seweryn Talin? 
cie rozkaz Mściciela.... Jedź pan prędko. Tak... Co się z nim stało? 

Jeżeli w ciągu kwadransa nie złoży pan| _— Niech pan tu przyjedzie na róg 
tej kwoty, niebezpieczeństwo może gro! Cichej i Wodnej... 
zić również panu... — (Co się z nim stało?... — powtó- 

Talin wziął paczkę z banknotamiirzył Wentzel. a 

— Niech pan tu przyjedzie, to pan Się 
dowie... 

— Tu mówi komisarz Wentzel... Po 
wiedzcie co tam jest?... 

— A, przepraszam, nie poznałem pa- 
na komisarza.. -— odparł służbowym 
założonymi w tył rękami, a gdy ich tonem posterunkowy Wielch. — Panie 
virzał, rzucił się na komisarza, krzycząc | komisarzu, melduję posłusznie, że przy 
rozpaczliwie: cbchodzie swego rejonu ‘zwróciłem 

— Dobrze, że pan komisarz już jest!| uwagę na auto, stojące przy rogu Cichej 
Szukam pana po całym mieście!... Co tui: Wodnej. Przy sterze znalazłem w po- 
się dzieje?!.. Można przecie oszaleć!...| zycji siedząco-leżącej starszego człowie 

— (o się stało?! — zapytał strwo=| ka z wąsami. Ręce miał skrępowane, 
żony komisarz. jak również nogi oraz przewiązane 

— Gdzie jest Talin?... chusteczką usta. Ze znalezionych przy 

— Pański urzędnik? — wmieszał się| nim dokumntów dowiedziałem się, że 
do rozmowy Żmurek. — Podłożył pacz-| to niejaki Seweryn Talin, lat 53, zamiesz 
kę z gazetami pod bramą parkową, od-!'Kkały przy ulicy Starolipowej 18 i zatrud 
wiózł mnie do Darniowej i Wójtowskiej,|niony w domu bankowym  „B-ci Sei- 
tam wysiadłem i.wróciłem pieszo na mój |blitz*, wobec czego... 
posterunek przy rogu Brackiej i Czer-) — Dobrze!.. Zaczekaj pan 
wonej, podczas gdy pan Talin pojechał |Zaraz przyjeżdżam!... 
dalej autem do biura!... 

— To ja. wiem!.. — odparł Seiblitz, 


— I gdzie on jest?... 

—Właśnie w tym sęk!.. Nie ma go! 
Już minęła godzina od jego wyjazdu!... 

— Jak długo jechaliście w jedną 
stronę?... — zwrócił się komisarz do 


pytał 


tam!... 
; — odparł szybko 
Wentzel i cisnął słuchawkę, po czym 
zwrócił się do Żmurka: — Jedź pan do 


przy czym twarz jego stawała się coraz |parku i sprowadź pan Spychalskiego, 
(bardziej purpurowa. — Ale on jeszczej Walkowiaka oraz Helona!.. Ja będę 
raz pojechał. przy rogu Cichej i Wodnej!.. Czekam 


— Jeszcze raz?!.. — zdziwił się ko-|tam na panal.. 


misarz. — Po Cco?... R z ; 
- SaN — Rozkaz, panie komisarzu! — wy- 

, 21 j ; , : > 
— Więc panowie nic nie wiedzą?!... prężył się Żmurek i wybiegł z pokoju. 


Do mnie dzwonił Mściciel! W ; s PRT 
* ia entzel pospieszył za nim. Seiblitz 
Wentzel spojrzał na bankiera zmru- zatrzymał go: 


żonymi oczyma, jak gdyby nie rozumiałj + _ Co się stało, panie komisarzu?— 


się komisarz Wentzel i wywiadowca żmurek, 


Żmurek wysiadł i zawrócił w stro- 
ne parku. Po ośmiu minutach siedział już 
na stołku przy rogu Czerwonej i Brac- 
kiei ze szczotkami w ręku. Ciekawiło go 
ogromnie, co też się dzieje w tej chwili 
przed bramą parkowa mr. 2, ale nie u ol 


no mu bylo ruszyć sie z tegu miejsu 
Wyteżył więc Suzie Ale do uszu je-* 
go nie docierały żadne dźwięki, oprócz 


poszumu drzew parkowych... L 
— — — — —'ważnego. B 


ostatnich jego słów. Żmurek przesunął 
rękę po czole jak to czyni człowiek, 
który nie zdaje sobie z czegoś sprawy. 
— Więc do pana dzwonił... Mśćjciel? 
— zapytał jeszcze raz Wentzel. — Kie- 
dy?... W jakiej sprawie? 
— Było to w kilka sekund po po- 


Weidziecie do parku bramą Nr. 5, żeby 
was nikt nie zauważył. Na wszystko 
mieć otwarte oczy, kapujecie?.. Potem 
zdącie mi raport. 

Wywiadowcy skinęli głowami i: 
wrócili w stronę parku. 

— A my w takim razie wstąpimy 
jeszcze do Seiblitza... — rzekł Wentzel 
lao Żmurka. —Zobaczymy co tam sły- 


za- 


sta... Albo kilka minut po szóstej... 
haó... Oświadczył mi przez telefon, że on wie, 

Gdy weszli do gabinetu Seiblitza, odjiż w paczce zamiast banknotów, są tyl- 
razu zrozumieli, że musiało stać się cośjko stare gazety i że wobec tego muszę 
ankier biegal pa g natychmiast posłać na to samo miejsce 


zapytał, 


wrocie Talina... Mogła wtedy być szó- 


lednąc.—Czy znaleź!i Talina? 
Takt... x 

— Zyje?.. 

— Jeszcze nie wiėm!... 

Seiblitz oburącz chwycił się za gło- 


iwę i jęknął!... 


Ale komisarz już tego nie słyżzał. 


Wsiadt do auta i pojechal na róg Cichej 
i Wodnej. 


alszy eiąg jutro 
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Notatnik miejski | 
Dziś rozpoczął się w warszawskim sądzie 
apełacyjnym proces odwoławczy = 


łódzkich. Jak wiadomo, Sąd Okręgowy w Ło- 


dzi skazał głównych oskarżonych — Zwierze- 


wicza, Siemaszkę i Ogórka na cztery latą wię- 
zienia, pozostałych po roku, dwa, dwa I pół, 
Czterech zostało uniewiunionych, 
RE 
Dziś Pe AR została praca w zakładach 
przemysłu drzewnego w Łodzi. Stolarze przer» 
wali strajk, gdyż w wyniku konferencji z pra« 
codawcami osiągnięte zostało porozumienie. 
Ustalono mianowicie 4 kategorie płac I wyłonio 
no komisję mieszaną, która uzgodni tekst umo 
wy zbłorowel. 
YJ 
Wymiana dawnych 5-złotówek dużego for=; 
matu może być dokonana w ostatnim terminie 
do dnia 1 października rb. Wymianie podlezałą 
zorówno monety emitowane w 1928 r„ jak I 
jubileuszowe, z okazj! 100 rocznicy powstania 
listopadowego z 1830 roku, Po 1 października 
monety te nie będą wożne. 


a? 


28 WRZESIEŃ 1936 r. 
Podczas dzisiejszego przedpołudnia z powo- 
dzeniem możemy: załatwiać sprawy mające 


związek z pocztą, bawełną i chemią. Między 
godz. 10-tą a godz. 12-tą jest odpowiednia po- 
ra do rozpoczynania procesów i nawiązywania 
stosunków z bankierami i prawnikami. Godz. | 
13-ta przyniesie niezwykłe idee i plany na 
przyszłość. Od godz. 14-ej do godz, 16-ei dzia- 
łają niepomyślne wpływy dla pracowników fa-| 
brycznych i marynarzy. Okres ten nie nadaje; 
się także do rozpoczynania podróży morskich. 
Koło godz. 17-ei narażeni jesteśmy na przykre 
rozczarowania w związku z osobami płci od- 
mieńrnej i szykany ze strony przełożonych. Mię 
bro godz. 18-tą a godz. 20-tą działają pomyślne 

dla stanu zdrowia i rekonwalescenci o 
tel porze mogą po raz pierwszy opuścić łóżko. 
Godziny te sprzyjają także pracy umysłowej i 
sztuce. Godz. 21-sza nadaje się do zawieraniaj 
trwałych związków miłosnych * i przyjaznych. 
Późniejsze godziny wieczorne zapowiadają się 
gorzej, należy unikać osób, do których nie ma- 
my zaufania i zaniechać wszystkiego co nie iest 
konieczne. 


chaiakterze szczerym i otwartym, posiada smak! 
artystyczny, usposobienie romantyczne, łatwa 
ulega wpływom innych, 

© 
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281X EXFTRETI * 
Hie wydaja órosza reszty... 


Słuszne skargi łodzian! 


Łódź, 28 września. ny wystawiane są z końcówkami w gro- 
(v) Do redakcji naszej. zwróciło się szach np. 2.38 śr. lub 5.69 gr. Przy pła- 
śrono mieszkańców Łodzi z zażaleniem: ceniu nigdy niemał nie otrzymuje się gro- 
na powszechne nieposzanowanie pienię- | sza reszty, 
dzy a zwłaszcza kwot drobnych. | Przy kupnie biletu do kinoteatru za 

Wydanie reszty w kwocie poniżej 5 1.09 groszy, albo za 49 gr, również nie 
groszy jest zazwyczaj lekceważone, otrzymuje się grosza reszty. 

Nie zawsze wypada się upomnieć o „ Niewiele osób zresztą o grosz ten się 
grosz czy dwa reszty, ale przy oblicze- | | upomina, ale przy dużym dziennym obro- 
niach dochodzi się do wniosku, że w ten! cie z groszy tych tworzy się pokaźna 
sposób traci się poważne kwoty. kwota. , Kasjerzy i sprzedawcy w skle- 

Gdy suma ogólna jest wysoka —|!pach t'omaczą się zazwyczaj brakiem | 
grosz czy dwa — nie gra tak wielkiej ro- | drobnych. Jest to tylko lekceważenie 
li. Gorzej jest jednak, gdy kupuje się cośjinteresantów, albowiem przy podobnie; 
za drobną kwotę i nie otrzymuje reszty. | kalkulowanych cenach -— drobne na- 

Ww niektórych sklepach łódzkich, ce-!leży sobie optzadnio przygotować, 


w ERP Me ln wr r ga Wi a PZL 3 


[ee uens ans aasan a n nE ZŻERA 


(że w budżecie porobione zostały 
Dziecko. dziś . urodzone — sympatyczne, o! nieznaczne zmiany, tak w”'dzłale 


lartądnonia o boznieczońsiwie przeciwpożdrowym 


wydane będą dla wszystkich fabryk łódzkich 


i Łódź, 28 września. 
hp. — Jak się dowiadujemy, w przysz 
godniu w okręgowei inspekcji pra- 
Ay, odbędzie się ponowna konferencja, | 
poświęcona sprewie zabezpieczenia ro- 
dotników podczas pożarów w labrykach 
łódzkich, 

Na poprzedniej konferencji, w której 
udział wzięii przedstawiciele władz, stra ! 
ży ogniowźj i inspekcji pracy omówiono | 
sposoby walki z tragicznymi wypadkami 
w fabrykach podczas pożarów i uchwa* | 
lono kilka rezolucyj. 

Jedna z nich, jak wiadomo, dotyczy- 
'ła skasowania w oknach fabrycznych 


j żelaznych krat i zastąpienia ich oknami. 


o szybie jednolitej, któreby się mogły 
łatwo otwierać w razie niebezpieczeń- 
stwa, Ponieważ próby, jakie zostały do- 
konane w tym zakresie na terenie fabry- 


jki Geyera dały dobre rezultaty — spra- 
iwa skasowania okratowań w fabrykach 
została już delinitywnie postanowiona. 

Obecnie, na konferencii, która odbe- 
| dzie się za kilka dni w inspekcji pracy, 
chodzić będzie o opracowanie specjal- 
nych regulaminów ogniowych, które bę- 
dą obowiązywać we wszystkich fabry- 


"W regulaminach tych, jak się dowia- 
|dfjemy, zawarte będą Zarządzenia w 
i sprawie szkolenia drużyn ratowniczych, 
na których ciążyć będzie obowiązek kie- 
rowania robotnikami w pierwszych 
i chwilach pożaru, w sprawie dozoru nad 
urządzeniami przeciwpożarowymi i t.d. 

Zarządzenia. te będą -etapami wpro- 
wadzare w życie, celem zapewnienia ro- 
botnikom bezpieczeństwa podczas poża- 
row. 


Zucie Dabiamc 


ZATWIERDZENIE BUDŻETU. 

Pan wojewoda pismem z dnia 2. b. m. za- 
twierdził budżet m. Pabjanic. Nadmienić należy, 
stosunkowo 
'admimistra=' 
cyjnym jak i w aj pe W miejskich , 

i t MAJ 
ŚMIERTELNY "WYPADEK. 
W zakładach przemysłowych Krusche i En- 


swym synem Lucjanem rury wodociągowe. 
Podczas pracy wszedł na drabinę, lecz, stra- | 
ciwszy równowagę. spadł z wysokości 3-metro- | 
| wej. na posadzkę. Upadek był tak nieszczęśli- | 
wy, że Otto tderzył główą o posadzkę, poro- 
|szac śmierć na miejscu, Syn Lucjan ‘zostat lek- 
$ko ranny. 


«wniosą hu (ŁAM 
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Uporządkowenia dworców i po- 


stojów idorożek 


domaga się Towarzystwo 
Przyjaciół Łodzi 


Łódź, 28 września. 

(v) Towarzystwo Przyjaciół Łodzi, 
zwróciło się do Zarządu Miejskiego 1 
Izby Przemysłowo - Handlowej, domaga- 

się uporządkowania dworców łódz- 
ich. W pierwszym rzędzie chodzi o 
przebudowę stopni, zarówno na dworcu 
Fabrycznym jak i  Kaliskim. Obecne 
stopnie bowiem są wąskie i bardzo starte 
wskutek zużycia, wobec czego grożą nie- 
bezpieczeństwem poślizgnięcia się, 
zwłaszcza w pórze zimowej, Jednocze- 
śmie należy zwiększyć ilość i uposz dko- 
wać szalety dla publiczności na dwor- 
cach, albowiem brak ten daje się poważ- 
nie we znaki. 

w dalszym ciągu Towarzystwo _do- 
maga się zainstalowania na dworcu Fab- 
rycznym zegara, który posiadałby dwie 
tarcze, przyczem jedna byłaby umiesz- 
czona na ścianie budynku od strony ul. 
Kilińskiego — druga zaś od strony Naru- 
towicza, 

W ten sposób publiczność, śpiesząca 
na dworzec, widziałaby już zdaleka któ- 
ra jest godzina, 

Do władz miejskich wystosowane 
zostało pismo w sprawie wyastaltowania, 
wzglednić wybetonowania miejsc posto- 
jów dorożek konnych, Konie bowiem 
zanieczyszczają miejsca postaju i w miej- 
scach tych zatruwają powietrze w szero 
kim promieniu, 

Ponieważ dorożki stoją przeważnie na 
ulicach zabrukowanych kamieniem pol- 
nym, zwykłe zmiecenie nieczystości nie 
daje efektu, albowiem wsiąkają one w 
piasek, ulegają rozkładowi i cnchną. 

Wybetonowanie, względnie wyasfal- 
towanie miejsc postoju dorożek da ten 
efekt, że gładkie płyty można będzie 
często zmywać wodą, co usunie fetor 


z ulic Łodzi, 
L 
ZZ 


KATNACUK: teatra. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś i dni następnych „Kaśka Kariatydań, - 


„Zapolskiej w wykonaniu całego Zzespolte:nr 


W najbliższych dniach „Kaśka Kariatyda" 
ustąpi miejsca „Choremu z urojenia* Moliera. 


der miał miejsce niezmiernie smutny wypa- „OŚWIATOWE: — Czarownica, Początek przedstawień o godz. 8.15 wiecz, 
PEENE dek, który spowodował śmierć długoletniego | NOWOŚCI: — Ekscentryczna Dama i Skan-ļi w niedziele o godz. 4 pp. 

Tad j MAN PANTY pracownika firmy. dale milionerów: Kasa otwarta codziennie o gódz. 6 pp. w 
ZZ Otto Mateusz, lat 65, zam. przy ul. Żerom- LUNA: — Adieu. niedziele od godz. 11 rano. 


skiego nr. 5 tako ślusarz AAR wraz ze 


Wielki bezkonkurencyjny aiy program: 


ie tańczę” 


W roli gł Jean Harlow, Tone Powell 


)/ AVI DZIECKA** 


W roli gł. Cherster Morris, Gally Eilers 


Kino- Teatr 


„COR! 


doożzadakedh A 


Dr. E. EKKGRT 


Ii. HENRYKOWSKIMitr TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych 


TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. Zawadzka © 3. 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych - 


nd 8 — ll-ej i od 6 — 9-tej wieczór, 


niedziele i świeta od 9 — 12.30 _ od_8—11. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Dr. Klaczkowar. Kopciowska 


POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY 
KOBIECE. 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66- 
przyimuie codz. od 10—12 i 5—8 wiecz 


GD 


Piotrkowska 45, tel. 17-u| G Ł Ó 


Lecz. chor- skórnych i seksvalnych 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 


Przyimnie od 9—3-ej, 
od 4 
PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 


poradnia Wenerologiczna LE CZNICA OMEGA 


Przyjmułą KTR we wszystkich spe 
cjalnościach. 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny 
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LEKARZ = 


od 2—4 | od 6—8 wiecz. 


OWRÓCIŁA 
ARSKA 37, tel. 232-55 


— 7-ej w Lecznicy, 


NA 9, tel. 142-42 


Analizy. Roentgerm 


< PORADA 3 ZŁ. Porada 3 zł. 
| PRZYCHODNIA 2 razy dziennie 
Dr. J. NADELweuenotoGiczna "i 


4 iE od 11 rano do 8 wiecz x 
ANEUSZEE ameooa | ZAWADZKA 1 iż | vampa s za R Ee 
ANDRZ 228-92 czynna od 9 rano do 9 wiecz. Ww niedziele i święta od 10 — f-el. 


rzyjm. od 2-5 pp. i od 6—7,90_ w 


POWRÓCIŁ, 

CHOR. WENERYCZNE i SKÓRNE. 
przeprowadzi! się na ul. 
PIERACKIEGO 5 (Ewangelicka). 
przyjmuje od 12.30—1:30 i od 5—8 w. wiecz, w 


Leczenie chor. weneryczn. i skórnych: 


PORADA 3 ZŁOTE. 
Doktór 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 


|WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 


Południowa 28 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 


i budw 


Tel. 201-93. 


niedzielę i święta od 9—18 przyjmuje od 


B. NUSBAUMOWA 


przyjmuej od 4—8 p 


Piotrkowska 51 142s Zapisujcie 


I. B. Hurwicz mu 


choroby skórne i weneryczne 
'  PIOTRKOWSKA 10. 
Przyjm. od 8—11 i od 5—9. 
W niedz. i świeta od 8—1, 


Dr. JAKOBSON 


CHOR. CHIRURGICZNE 
(spec. chirurgja kostna) 


D-ra Szterlinga 22 
tei. 174-42 


„IECANZICL "95 zz: 
przy przyst. tramw. pabjan. 


AJ ii specjalność ach. 
NET DENTYSTYCZNY 


DENTYSTA 


Matki! 


swe dzięci do 


sualnych | skórnych. 
PIOTRKOWSKA 70. 


przyjm. lekarze w 


Dr. Różan 


ik FALK 


EICHER POWRÓ Aa | 
Specjalista chor- wenerycznych, skór- iğ 
RE Choroby skórne nych | seksualnych 


i weneryczne | NARUTOWICZA 9 tel. 123-98 
Nawrot t tel. 128-075 


10—12 | 5—7. 


(Gabinet Roenigeno- i światłoleczniczy) 
Teleton 181-83. 
294/04 8—10. 1—2.30 1 6—9 w. w św. 10—1. 


Dr. BRAUN 


|CEGIELNIANA 4, tel. 100-57. 


Spec. chor. skórnych i wanecycznich z 


Przyimuie od 9—1 i od 5—9 w. 


KAZYJNIE do sprzedania gazomiierzDzieciarski, Piotrkowska 16, w pods 
Zakątna 40, m. 25 od 3 do 5-ej. 


REFORNACHE zzz: ZAKONNA 
z marką 
znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronią od renmatyz- 
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, 
artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie- 
rzają bemoroidy, czyszczą krew i przy skłon- 
nościach do obstrukcji są łagodnym środ- 
kiem POEOCZYSZCENIACY M 


Użycie. 1 do 2 pigułek na noc, 
Żądać w aptekach i skła- 


SE dach z „ZAKONNIKIEM%, 
ODOOOOCODOOOOOOOOODOOCOODODOOODODODODCYJ SAREES 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, sek=|”? 


Czystość 


przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 
Czyszczenie szyb. 


PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45, 


Ceny SOO AZOCYJA. 


TMAMI 


na sezon bieżący 
poleca Salon Mód 


„BEEENA* 

© Zawadzka 2. 

Wejście p. jaka 
MEBLE AREN SĘ ku- 
chenne i korytarze. Cezy niskie. S 


er 


WOTZU, 


Łódź, 28 września. RUCH — ŚLĄSK 5:2 (4:1). 


Mecze niedzielne nie zinieniły czołowego i Już dawno Ruch nie ł tak dobrze jak w 
ostatniego miejsca w tabeli, Na pierwszym | dniu „Sroęśpyik Wyróżniala si Ea pr 
miejscu znajduje się wciąż Ruch a na ostatnim | linia ataku, gdzie Wilimowski i Wodarz Wpro- 
Iegia. której spadek do klasy A nie ulega już | wadzali dużo życia i inicjowali atak za ata- 
wątpliwości, kiem. Bramki dla Ruchu strzelili: Wilimowski 

Duże przesunięcia natomiast nastąpiły naj2, Peterek, Wodarz i Górka po 1. Dla Śląska 
innych pozycjach, W pierwszym rzędzie War- | bramki zdobył God (2). Sędziował p. Rutkow= 
szawianka powoli dochodzi. czoła tabeli. Po] Ski. 


niedzielnym zwycięstwie nad Wisłą wysunęła 
się aż na trzecie miejsce, WARSZAWIANKA — WISŁA 8:0 (1:0), 
Niespodziewane zwycięstwo Warszawianki 
Na drugiej pozycji utrzymała się Garbarnia, | nad Wisłą, która przed tygodniem pokonała w 
która ma zaledwie o 1 punkt mniej od Ruchu. | Łodzi ŁKS. Mecz był nieciekawy i na niewy- 
sokim poziomie, jednak Warszawianka "była 


EZNADZIEJNA SYTUACJA LEGII 


espół warszawski skazany na degradację z ligi 


bywając bramki przez Wypijewskiego i Mar- 
tyne (z wolnego). Po tych bramkach Legia za- 
łamała się jednak i do końca przeważa Pogoń, 
która zdobywa cztery bramki przez Matjasa I 
i Il Luchtera (2). Sędziował p. Sznajder. 


ŁKS — WARTA 0:0. 

Do przerwy Warta była drużyną lepszą 
technicznie i wszelkie jej ataki kończyły się 
na dobrze dysponowanych tyłach ŁKS-u. Przez 
piętnaście minut Warta grała w 10-kę nasku- 
tek kontuzji jednego z graczy: Po zmianie pól 
ŁKS częściej dochodził do głosu, grając skrzy- 
dłami i stwarzając groźne sytuacje podbram- 
kowe. Atakowi łodzian brakło jednak wykoń- 
czenia, Na kilka minut przed końcem meczu 
Gałecki uratował z beznadziejnej sytuacji (wy 
bił on piłkę z linii bramkowej pod nieobecność 
bramkarza). Sędziował p. Wacław Kuchar. 

Na meczu tym obchodził jubileusz 400-sętne- 
go występu w barwach ŁKS-u zasłużony obroń 


————————— 


Gier Pkt. St Br |zespołem lepszym. Bramki dl 

: ym, a Warszawianki 
3 aa 14 20 37:26 | zdobyli: Pirych, Smoczek i Święcki, Sędzio- 
2) Garbarnia l4 19 27:16) wał p. Seeman 
i atesa winaka 14 17 24:19] * $ i k 

sła 14 16 18:17 POGOŃ — LEGJA 4:2 (2:2) 
Brosot g h P E e Mecz miał przebieg nieoczekiwany: Lezja 
7) Waria 14 138  32:d7|  Piorwszei połowie prowadziła nawet 2:0, zdo ca Gałecki. 
8 Śląsk 14 11 24:87] = 
9) Dąb 14 10 22:36, m j 
M taa u o. alWEESCTZOSTWA IE 
Wczorajsze spotkania miały przebieg nastę- 4 
pujący: 


GARBARNIA — DĄB 2:0 (0:0). | 
W pierwszej połowie Dąb przeważał, tecz | f Wilno, 28 września 

atak przewagi tej nie potrafił wyzyskać, strze-| _ Drugiego dnia mistrzostw Polski, podobnie 
lając niecęlnie lub gubiąc się pod bramka. Pa lak i dnia pierwszego, uzyskano wyniki zupeł- 
przerwie Garbarnia przechodzi do ataków i zdo-;nie słabe. W ciągu dwuch” dni nie padł ani je- 
bywa przez Skórę dwie bramki. Gracze Dębu den rekord Polski. 

nie wytrzymali narzuconego ostrego tenba i w|  Naiwiększą niespodzianką było zajęcie 
ostatnich 30 minutach z ledwością poruszali się pierwszego miejsca w trójskoku przez Holima 
po boisku, Sędziował p. Rettig. ina przed Lukhausem, a pozatem niespodzianką 


——: 1 mL mam m A WA M | Hz — z A z AA 4 


Fiebda i Tioczyński 


Niespodzianki turniei w Łodzi i 


Łódź, 28 września man tylko fsden set, wygrywając 

Dwal czołowi nasi temisiści Mebda i Tło-| go 6:2, Wobec spóźnionej pory spotkanie nie 
czyński do niedawna leszcze uważani za nal-, mogło” być dokończone, a o pierwszym miejscu 
lepszych w Polsce, coraz częściej doznałą go- zadecydowało losowanie, na podstawie którego 
ryczy porażki. jtytuł mistrzowski przyznano parze Spychała, 

Dzień wczorajszy był dla obu bardzo nie-, Matcużyński. 
pomyślny. Hebda musiat znów uznać wyższość Wreszcie w finale turnieju juniorów Koń- 
swego pogromcy o mistrzostwo bydgoskich czak pokonał Loewensteina 6:0, 6:0. 
Tarłowskiego przez którego pokonany został: hg 
w ramach meczu o drużynowe mistrzostwo 
Polski Pogoń — LKLT. Tłoczyński przegrał 
niespodziewanie w finale mistrzostw Łodzi spot 
kanie z Wittmanem, którego dotychczas zwy- 
ciężał bez specjalnego Zysiłku. 


Mecz Pogoni katowickiej z lwowskim Kiu- 
bem Lawn Tenisowym zakończył się ostatecz= 
nie zwycięstwem zespołu katowickiego w sto- 
| sunku 6:1. 


n : 
Ostatni dzień turnieju łódzkiego miał prze-: 

bieg następujący: i m 
W półlinałach gry pojedyńcze] panów Witi- y 


man pokonał Konczaka 6:3, 6:3, zaś Tłoczyńe 
ski Detmara 6:1, 6:1. 

W finate Wittman pokonał w trzech setach i 
Tłoczyńskiego 6:2, 7:5, 6:4, zdobywając po raz| Cracovia, której wynik bezbramkowy za 
drugi tytuł mistrza Łodzi. |Śmigłym tłomaczony był raczej jakimiś spe- 

W grze pojedyńczej pań mistrzostwo zdo- cjalnymi warunkami meczu wileńskiego, straciła 
była Jędrzejowska, bijąc w finale niemkę Kop+ znów punkt j to na własnym boisku w spotka- 
nel 6:4, 4:6, 6:0. Iniu z mistrzem Śląska AKS-em chorzowskim. 

W grze mieszanej mistrzostwo zdobyła pa-! Mecz ten po bardzo interesującym przebiegu 
ra Jędrzejowska — Tłoczyński bijąc w finale, przy dość wyraźnej przewadze Cracovii zakon- 
parę niemiecką Keppel, Detmar 6:1, 6:4. ył się wynikiem remisowym 1:P (0:0). Craco- 


Łódź, 28 września. 


| cz 20- 

W grze podwójnej panów para Spychała via była zespołem bezsprzecznie leps: je! 
Małcużyński rozegrała z parą Tłoczyński, Wit- napastnicy nie potrafili jednak tego uwidocznić 
GZFEEZET REESE BYT DOY ZD BAZIE Z ROSZ GSA 


cyfrowo i temu właśnie zawdzięczają ślązacy 
przede wszystkim fakt, że wywieżli z Krakowa 
tak cenny punkt, Bramkę dla Cracovii zdobył 
Korbas, a dla Amatorskiego Piątek. 
Częstochowska Brygada zdobyła 


Niespodzianki mistrzostw 


łódzkiej A klasy 


Łódź, 28 września. 
Druga niedziela jesiennej rundy mistrzostw 
klasy A przyniosła niespodziankę w postaci 


pierwsze 


Sukces zapaśników 


dwucyfrowośo zwycięstwa ŁTSG w spotkaniu! W meczu międzymiastowym 
z SKS  Zeszłoroczny mistrz pokonał strzelców z Warszaw 

w slosunku 11:0, wykazując sym razem wcale, ` ą 

dobrą grę. Łódź, 28 września 


też mecz WKS— i 


3 


Zapaśnicy łódzcy odnieśli niespodziewanie 
wczoraj poważny sukces uzyskując wynik Te- 
misowy 12:12 w spotkaniu międzymiastowym 
z Warszawą. Wynik ten, mimo 
warszawska wystąpiła z dwoma rezerwowymi 
jest .dla łodzian niezwykle zaszczytny. 

! U zapaśników łódzkich, którzy walczyli b. 
y 1 ambitnie zauważyć można było znaczne postę- 
przez Union Touring 2:0 (1:0). Mecz ten roze- py. Zawiódł jedynie mistrz Polski Cymer, ule- 


i 
grany został w mocno niesportowych warun= | gając rezerwowemu warszawianinowi  Kozer- 
kach, przy śroźnej postawie publiczności pabia* | skiemu. i 


nickiej w siozsunku do gości. Byłoby wskaza-i 
nem, by atmosierą panującą na boisku pabia- | 


niekim zainteresowały się władze piłkarskie, $ AR y 
bowiem to czego świadkami byliśmy wozoraj e| czyt walkę towarzyską z Pawlickim (Ł) wy 


po |. grywając ją na punkty, w wadze piórkowej 
andin ma ze sportem bardzo mało wspól PPAONEJ (WIA pokonał na „punkty Kawala 
Beniaminek a klasy pabianicki Sokół zade- |©% (Œ), w wadze lekkiej Kawał WI. (£) poko- 


biutłował w mistrzostwach dość szczęśliwie, bo- zu) 3 k 
wiem w pierwszym meczu z wcale silną WIMĄ |półśredniej Szajewski (W-wa) pokonał na punk 


uzyskał wynik remisowy 2:2 i pierwszy punkt 
w mistrzostwach. 

Ostatni wreszcie mecz Widzew —ŁKS Ib 
przyniósł niespodziewane zwycięstwa Widzewa 
— 24. Zarhodzi jednak ewentualność unieważ- 
nien'+ spolkania, gdyż prowadzący je sędzia 
miał ponoć przeciągnąć grę o kilka minut, 


Niespodziankę przyniósł 
Burza zakończony zwycięstwem wojskowych w 
stosunku 3:0 (1:0). Wojskowi mieli w spotkaniu 
tym o tyle ułalwione zadanie, że zespół pabia- 
nicki przystąpił do gry z kilkoma rezerwowymi 
rozpoczynając poza tym mecz w dziewiątkę, 

ie powiodło się też drugiemu zespołowi pa_ 
bianickiemu — PTC, które pokonane zostało 


koguciej Rokita (W-wa) wskutek nadw. 


kubowski (Ł) efektownym  przerzutem przez 
biodro pokonał w 1 min. 10 sek. Małeckiego 
(W-wa), w wadze półciężkiej Falkiewicz — 
(W-wa) położył przednim pasem w 15 min. 20 
sek. Fiedlera (Ł) i w wadze ciężkiej Kozerski 
(W-wa) pokonał na punkty Cymera (b). 


adia- 


— — 


6:3, 


tua (raci punki 


OQOOQOCOQUOCOQOOCOQOOCQOOQQO0000000. 


że drużyna 


l 


jbył słaby wynik Pławczyka w skoku wzwyż. 
ac obniżenie wyników wplynęła mroźna po- 
goda. 

Wyniki były wczoraj nastepujace: $ 

Bieg 110. mtr. płotki: 1) Niemiec (Lw) 16.2 
sek. przed. Pajskierem 16.4, Kaszubowskim i 
Wieczorkiem. Łodzianin Maciaszczyk W. był 
szóstym. 


+? am 


okonani 


Katowicach 


W niedzielę, w drugim dniu zawodów, ślą- 
zacy wygrali wszystkie spotkania, Najważniel 
szy punkt programu mecz rewanżowy Tarłow 
ski — Hebda zakończył się mimo niedyspozy- 
A rA e skody ponowną porażką Hebdy 

th 5:0; 

Tarłowski znajduje się obecnie w szczyto- 
wej formie i niewatpliwie nie ma w Polsce 
groźnego przeciwnika. Inne wyniki: Bratek — 
Kołcz 6:1, 6:3. Gałdzianka — Fryszczynowa 
5:6, 4:6, 7:5. W grze podwójnej para Tarłow= 
ski — Bratek pokonała Hebdę i Jabłońskiego 


ki z AKS-em 


punkty zwyciężając u siebie Śmigły %0 (1:0). 
Zwycięstwo Brygady było w pełni zasłużone, 
gdyż była ona zespołem naprawdę lepszym, a 
przede wszystkim, grającym znacznie skutecz- 
niej Strzelcem obu bramek spotkania był Hei- 


ine II. 

Po wczorajszych spotkaniach ną czele tabeli 
| znajduje się AKS z trzema punktami, przed Cra- 
covią z dwoma i Brygadą również z dwoma 
punktami. 


O000O0000D0000000000900000000090 


Wajsówna na starcie 


İs mówn cy 


- Łódź, 28 września. 

Mimo iż sezon lekkoatletyczny w Łodzi zo- 
stał już właściwie zakończony nasze panie nie 
zamierzają jeszcze rezygnować ze startów na 
boisku. Wajsówna bawiła wczóraj na Pomorzu, 
gdzie uzyskała w kuli 11,59, w skoku w zwyż 
[140 mtr. i rzucie oszczepem — konkurencji w 
| torej startuje bardzo rzadko 31,24. 

W przyszłym tygodniu ma Wajsówna wystą- 
pić w Kaliszu w roli prelegentki z odczytem na 
"temat wrażeń z Olimpiady berlińskiej. 


| W trzech wierszach 


Łódź, 28 września, 


g 


W Warszawie odbył się wyścig kolarski dla |wpłacają regularnie składkę do związku. 


gazeciarzy, Wygrał go Matczak z WTC, prze- 
bywając 50 kim, w czasie 1,22.30. 


W Poznaniu gościła gdańska drużyna hoke- 


Wyniki ; - kejowa „Danziger Hokej Club", która rozegrała 
Wyniki walk były nastepujace AR mecz z poznańskimi Czarnymi z wynikiem bez- 


bramkowym 0:0. 


Dziesięciokhój o- mistrzostwo Krakowa wygrał 
zawodnik Oszast słabym wynikiem 4315. > 


W Toruniu wyścig kolarski na trasie 72 klm. 


nał na punkty Lenartowicza (W-wa), w wadze| wygrał Ritter w 2.10.59. 


W meczu o mistrzostwo piłkarskie Pomorza 


ty  Jagodzińskiego (Ł), w wadze średniej Ja-| Gryf pokonany został przez bydgoską Polonię 


Pięściarze łódzkiego Sokoła gościli w Pabia_ 
nicach, gdzie pokonani zostali w meczu druży- 
nowym przez zespół 9:3. 

' Drużyna piłkarska łódzkich Zjednoczonych 
grała w Pabianicach z KE z wynikiem 5:1, 


| 


Łódź gra do 


brze . 
w szczypiorniaka i hazenę 


Łódź, 28 września, 
W dniu wczorajszym Łódź rozegrała na bois- 


ku ŁKS-u dwa międzymiastowe mecze z Ware 
szawą w hazenę į szcypiorniaka, Wyniki były 
następujące: 

Hazena: Łódź — Warszawa 3:3 (1:2) War_ 
szawa była lepsza technicznie į szybsza, tak, że 
wynik należy uważać za oto pig dla Łodzi, 

Łodzi po przerwie Materzankę zastąpiła Na- 
wrocka, zaś Janicką Zelżanka I. w ia: 
wie wyróżniła się doskonała Wiśniewska, — 
Bramki dla Łodzi zdobyły Zelżanka II 2 i Gła- 
żewska 1, zaś dla Warszawy Wenclówna i Bie- 
lakówna. Sędziował p. Kościelski. Pierwszą 
bramka dla Łodzi była mocno problematyczna. 

Szczypiorniak; Łódź — Warszawa 8:3 (2:3). 
Przez dłuższy czas zanosiło się na porażkę ło- 
dzian, gdyż Warszawa tuż na początku Sa 
bramkę.i do przerwy prowadziła 3;2, dru- 
giej połowie po przeprowadzeniu zmian w dru- 
żynie Łódź grała znacznie lepiej i do końca 
przeważała, W Reprezentacji Łodzi wailępe! 
¡byli Bujnowicz i Załęski, zas w Warszawie Ko- 
,walski i Jabłoński Bramki strzelili dla Łodzi 
(Bujnowicz 4, Mielczarek 2, Załęski i Rajchert 
o 1, zaś dlą Warszawy wszystkie trzy zdobył 
owalski, Sędziował p. Glazer. 


| 


i 


kkoatletyczne Polski 


Sensacje drugiego dnia zawodów 


Rzut kulą: 1) Gięrutto 14.13 przed Praskim 
ŚL) 13,31 mtr. i Hoffmanem (AZS Pozn.) 
13,27 mtr. ' 

Oszczep: 1) Wojtkiewicz (Wilno) 58,44 mtr. 
(przed Dziadulem (Wilno) 52,95 mtr. Grabczy» 
jkiem 51,15 i Pławczykiem 50,85 mtr. 

Trójskok: 1) Hoffman 14.20 mtr. przęd Luk 


hausem 14.14 mtr., Sikorskim 13,26 mtr, i Han- 
kem. 13,23 mtr. 

Skok w zwyż: 1) Gierutto 1,80 mtr, przed 
Kalinowskim 1,80 mtra  Sierpińskim, Hoifma- 
nem i Pławczykiem 1,75 mtr. 

Bieg 200 mtr. 1) Zasłona 22,6 sek. przed 
Żylińskim 23,2, Trolanowskim Il 23,3, Downa- 
rowiczem i Mozelewskim (Wima, Łódź). 

400 mtr. płotki: 1) Maszewski 58,9 sek, 
; przed Gąssowskim 59,3 sek. i Niemcem 59,5 
SĘK, ae T 5 [ZUD 

1500 mtr. 1) Kucharski. 4,13,2 przed Zylęwi- 
czem 4.144 Mulakiem 4.17,1, Staniszewskim i- 
Skowrońskim i Lachem (KE). > 

Sztafeta 406100 mtr. 1) Legia (W-wa) 45.6 
sek, przed Warszawianką 46 sek. AZS (Pozn.) 
Polonię, Śmigłym, 

5 kim. 1) Noji 15.236 przed Gwoździem 
15.56,4, Duplickim, Bodalem, Jankowskim i Wir 
kusem. 

Sztafeta 4100 mtr. 1) Warszawianka 3.31,7 
przed AZS (W-wa) 3.31,8 AZS (Poznań) 3.36 
i Wima (Łódź) 3.37. 


. z LJ 
Nieoficjalna punktacja drużynowa 
mistrzostw jest następująca: 1) Warsza 
wianka — 113 punktów, 2) Legja war- 


.Misstrz Siąszu ma czele cozśrymwe(ć: owejście do ligi szawska — 96 pkt., 3) AZS poznański— 


93 pkt, 4) AZS warszawski — 80 pkt, 
5) Pogoń lwowska. . 
Nagrodę ufundowaną przez gen. Kle 
[berga za najlepszy wynik w tegorocz* 
inych mistrzostwach wręczono Nojemu. 


i 
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. Pian pracy szermierzy 


Warszawa, 28 września. 
Na ostatnim posiedzeniu zarządu Polskiego 
Związku Szermierczego ustalono w ogólnych za- 
rysach plan pracy w nadchodzącym sezonie 
szermierczym, który ma się rozpocząć najdalej 
w połowie października, 
arząd PZS zawrze umowy z fechmistrzami, 
zarówno warszawskimi, jak i prowincjonalnymi 
i w ramach zakontraktowanych godzin zostaną 
zorganizowane treningi dla członków klubów 
zrzeszonych w P. 
Grupy treningowe będą zestawione bez wzgl 
ę 


du na przynależność klubową, jedynie z uwzg 
nieniem zona ćwiczących. 
W Warszawie or treningów zajmi 


ię komisj t UPS: W 
jsię komisja sportowa $ innych miastaç 
okręgowe konia PZS. Ani kluby a ich człon- 
kowie nie będą obowiązani do żadnych dodat- 
kowych opłat na rzecz PZS. Treningi jednak 
będą dostępne tylko zawodnikom posiadającym 
legitymacje PZS i należącym do klubów, którę 


Wyni- 
i.pracy obecnego sezonu zadecydują o oi 
wieniu umów z fechmistrzami w sezonie 1937— 
1938, a nieregularność w uczęszczaniu na trenine 
gi spowoduje wykreślenie z grupy treńingowej. 
Olimpiiska drużyna 
Austrii grać będzie ha Śląsku. 

Śląski Okręgowy Związek Piłki Nożnej pro- 
jektował na 4 października rozegranie meczu 
piłkarskiego Śląsk Polski — Ślask Niemiecki, 
Wobec brakn ostateczaej decyzji od Śląska Nie 
mieckiego postanowiono zwrócić sie z zapto- 
szenie do Olimpijskie] reprezentacji Austrii dia 
rozegrania meczu w dnit 4 w Ka 
towicach. Na to zarząd ślaskiewo N pro- 
jektuje sprowadzenie miistrza Niemiec, IFC 
Nuernberg na mecz z reprezentacją Śląska fee 
szcze w sezonie tegorocznym. 


| 
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Bi; ME ORO) 
Wolde Mariam 


| Ms. 28 
podporządkował się ltalii z wojNr DOMOWEJ W MISZPANI. 


Uśmiechnij się 


Mayer zakupił transport. letnich krawatów 
przy czym 250 złotych zapłacił gotówką a na 
50 złotych wystawił krótki wekselek. Po załat- | 
wieniu tranzakcji Mayer zwraca się do tabry- | 
kanta: Í 

— Kupiłem u pana towar za 300 złotych 
więc może mi pan da Jakiś prezencik?... 

Fabrykant dał mu krawat, 

— To ma być prezent? — krzywi się Ma- | 
ser. — Przecie takl krawat nle kosztuje pana | 
więcej niż dwa złote... Mógłby ml pan ofłaro- 
wać coś kosztownielszego.... 

— Pan ma rację... — przyznaje tabrykant, 
— Pan jest moim stałym kilentem.. Dostanie 
pan swój pięćdziesięciozłotowy weksełek z po- 
wrotem!.. Ładny prezent? 

Mayer bierze swój weksel do rękl ogląda 
go ze wszystkch stron, kłwa głową, wreszcie 
powiada: 

— Wie pan COP.. 


Dal ml pan już lepiej ten 


krawat... A. | Na zdjęciu widzimy odcinek irontu we- 
Kac i Kotelt, wnętrznego w Hiszpanii pod Sevillą. 


— Dlaczego pan taki zmartwłony, panie 
Kac? 

— Dlaczego mam slę nlo martwić?... Zima 
już za pasem, trzeba pomyśleć o węglu, a ja 
uio mam pieniędzy.» 

— Po co'panu węglel na zimę? 

— Jakto po co?..„. Żeby palić!.. Żeby było 
ciepło! z 

"— Ja nie kupuję węgla na zimę i mnie też 
jest ciepło! 

— W laki sposób?.. 

— Posłuchaj pan... Widzi pam, ja kupule 
tylko Jeden kawałek węgla... Jak ml jest zimno 
wyrzucam ten kawałek węgla przez okno, zbie 
gam z trzeciego plętra na dół, podnoszę ten ka 
wałek węgla, wbłegam z nim na górę, znowu 
wyrzucam, znow zbiega, podnoszę, wblegatn, 
wyrzucam, zblegam, podnoszę, wblegam, wy- 


Oddziały powstańcze budują barykady. 
EEEE FSAA KOT FTP PPEZY ZEW ETZ 


Poseł Abisynii w Paryżu, Wolde Mariam zgłosił się do poselstwa włoskiego, 
gdzie podpisał akt podporządkowania się Italii, Na zdjęciu widzimy go w chwili 
podpisywania aktu, z prawej stoi poseł włoski Cerutti. 


ŻYWY POCISK ARMATNI. 


rzucam, zbłegam | powtarzam to tak długo, aż 
ml się robi gorąco! 

Chwila clszy, Wreszcie Kac powładat 

— Ale pan jest rozrzutny człowiek, panie 
Kotek, 

— Ja?! i 

— Tak.. Po co pan kupuje ten kawatek 
wężla?.. Przecie pan może biegać po schodach 
bez niego! 

T e . 


. 
Rzecz dzieje się w Chłcago, Na ullcy. spoty- 
ka się dwóch znajomych. 
— Dokąd pan idzie? — pyta plerwszy. 
— Do banku po pieniądze... 
— Czy pan ma książeczkę oszczędnościową? 
— Nie rewolwer..»» 


Codzienna nowelka „Exoressu” 


Tt 


W pobliżu słynnej miejscowości leczniczej we Francji, Lourdes, znanej z cu- 


downego uzdrawiania chorych. zderzyły się dwa pociągi, 
śmierć, 30 zostało rannych. 


|= 


kara 


Przed dziesięciu laty Andrzej Klob; 


rozpoczynał dopiero swą karierę. 

Młodemu pianiście wróżono świetną 

przystość. Profesor muzyki, pod kierun- 

iem którego się kształcił, był nim za- 
chwycony, Namawiał go ciągle, by wyje- 
chał zagranicę i tam kontynuował studia 
muzyczne. 

— Masz talent, chłopcze — mówił mu 
— Ale talent nie wystarcza. Trzeba je- 
szcze się uczyć, 

Andrzej Klob wierzył w siebie. Pra- 
cował niezmordowanie, ćwicząc po no- 
cach. 

Ale o wyjeździe nie mógł niestety, 
marzyć, i 

Był synem zwykłego szewca. Ojciec 
z ledwością zarabiał na utrzymanie licz- 
nej rodziny, 

Jak zdobyć pieniądze? Andrzej zwra- 
cał się do rozmaitych osób, posiadają- 
cych wpływy i majątek, Nie udało mu się 
nic wskórać. 

Pewnego dnia, siedząc w małej ka- 
wiarence, przeglądał pisma, W dziale 
ogłoszeń matrymonialnych znalazł inse- 
rat, który go zainteresował, Jakaś mło- 
da wdowa, posiadająca własną nierucho- 
mość, pragnęła wyjść powtórnie zamąż, 

Andrzej napisał ofertę. 

_Po tygodniu zawarli znajomość, 


Pobrali się... 

Pierwsze trzy lata po ślubie spędzili 
w Paryżu. j 

Andrzej czynił zdumiewające 
Wi konserwatorjum uważano go 
zdołniejszego ucznia. 

Pierwszy jego występ na koncercie 
dobroczynnym stał się w świecie muzy- 
cznym prawdziwą sensacją. 

Po paru tygodniach Andrzej grał na 
koncercie w sali filharmonicznej. 

We wszystkich pismach zwrócono 
uwagę na jego nieprzeciętne zdolności. 

Pewien belgijski impresario zapropo-, 
nował mu dwa występy w Brukseli, | 

Anna cieszyła się, jak małe dziecko, 
Kochała Andrzeja coraz  goręcej, jego 
sukcesy napawały ją dumą i radością. . 

— Wiedziałam, że będziesz sławny— | 
mówiła, całując go — Najdroższy mój 
kochany... 

Andrzej przyzwyczaił się do niej, 

Nie kochał jej, ale był jej wdzięczny, 
że mu utorowała drogę do sławy. i 

W Brukseli Andrzej wzbudził ogólne 
zainteresowanie. Proponowano mu roz- 
maite kontrakty, 

Ale Andrzej wolał wrócić do Paryża 
i jeszcze kontynuować studia. _ 

Minęły jeszcze rzy lata... 

eraz wreszcie młody pianista roz- 


postępy | 
za naj 


Anna Romer liczyła już wówczas trzy-| winął swe skrzydła, | 


dzieści dwa lata. Andrzej był młodszy od 
niej prawie o dziesięć lat, 


Przystojny muzyk z łatwością podbił | no 


Rozpoczęła się seria koncertów w 
całej prawie Europie. 0 Andrzeju pisa- 


serce wdowy. Zdawała ona sobie dokła- | wirtuozów. 


dnie sprawę, że Andrzejowi głównie 


chodzi o jej pieniądze, że pragnie kształ: | 


cić się. Ale wierzyła, że on się do niej 
przywiąże, że będzie przy jego boku 
szczęśliwa. 


pin 


Za wydawce i druk: Wydawnictwo „Republika 


Nie rozstawała sie z nim niemal na 
| chwilę. Gdy grał, siedziała w loży i po- 


Di śo wzrokiem. 


już jako o jednym z największych ; 


świecie, Anna poczęła mu ciążyć. 


Do tej pory prawie zupełnie nie 


zwracał uwagi na kobiety. Myślał tylko 


o karierze, 

Gdy już jednak osiągnął to, o czem 
marzył od najmłodszych lat, zapragnął 
innego życia. 

Miał wszędzie dużo wielbicielek. Nie- 
które bardzo mu się podobały. 

Szczególnie zaś Teresa Moulin, mło- 
da pieśniarka paryska, za © 

Anna wiedziała, że Andrzej interesu- 
je si Teresą, Dlatego też najbardziej 
pilnowała gò w Paryżu. 

Gdy po sześciomiesięcznej wędrów- 
ce po Europie, Andrzej znów znalazł się 
w stolicy nadsekwańskiej, Anna zapadła 
na zdrowiu. Przez kilka tygodni nie o- 
puszczała łóżka, Andrzej w tym okresie 
zbliżył się do Teresy. Widywał się z nią 
codziennie, 

Anna wiedziała o tem, ale dopóki by- 
ła chora, nie mogła przeciwdziałać, 

Gdy wróciła do zdrowia. zażądała od 
Andrzeja, by z nią wyjechał w góry, 

Andrzej próbował się opierać, Chciał 
zostać w Paryżu z Teresą. Anna posta- 
wiła na swoim. Wyjechali. 

Andrzej. nie mógł zapomnieć o Tere- 


sie, Stał się ponury, zamknięty w sobie. | 


Nienawidził już Annę i zastanawiał 
się ciągle, w jaki sposób zdoła się jej po- 
zbyć. 

Anna zdawała sobie sprawę ze swej 
sytuacji, Gdy któregoś wieczoru, jak 
zwykle, siedzieli w dwójkę w swym po- 
pom w sanatorium górskim, powiedzia- 
a: è 
— Wiem, że chciałbyś ze mną zer- 
wać, Ale to ci się nie uda. Pamiętaj, że 


Anna towarzyszyła mu w podróżach. | nigdy z ciebie nie zrezygnuję! 


. Andrzej nie odpowiedział jej. 
Nazajutrz wyruszyli w 
przejażdżkę samochodową. Andrzej sam 


Teraz gdy zdobywał sławę w całym kierował maszyną. 


SD. Z 


ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. 
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W mieście Minneapolis, amerykański 
artysta Zacchini produkuje się co wie- 
czór w miejscowym cyrku w dość ory- 
ginalny Sposób, a mianowicie pozwała 
się wystrzelić ze specjalnie skonstruo- 
wanej armaty ku entuzjazmiowi licznej 
publiczności. Na zdjęciu naszym widzi- 
my właśnie artystę amerykańskiego, 


15 osób poniosło spadającego w kształcie pocisku armat- 


niego na widownie. 


Przez całą prawie drogę milczeli. 
Andrzej nie wiedział, jak rozpocząć 
decydującą rozmowę. Wreszcie zdobył 
się na odwagę. 
. — Słuchaj, Anno — powiedział — Nie 
potrafię dłużej się poświęcać, Musimy 
się rozstać, 
— Chcesz pójść do Teresy! — zawo- 
łała — Niel Ja ciebie nie oddam! 
— Nie chodzi wcale o Teresę. 
= — Ani Teresie, ani żadnej innej kobie- 
cie! Jesteś mój! Tylko mój! — wybuch- 
nęła znowu, 
— Anno, tyś mnie przecież nie kupi- 


| m | m m m mA. 


ła! 
— Nie oddam ciebie! — krzyknęła. 
Andrzej zrozumiał, że walka będzie 
niesłychanie ciężka, 
Przejeżdżali właśnie nad przepaścią. 
Andrzejowi strzeliła do słowy szalona 
myśl. 
Strąci Annę w przepaść! Pozbędzie 
się jej na zawsze! Odzyska wolność! 
Odwrócił się. Wpił się wzrokiem w 

Annę, która, jakby przeczuwając niebez- 
| pieczeństwo, podniosła się i poczęła 
krzyczeć. 
| W tej chwili ukazało się na zakręcie 
jakieś auto, które z wielką szybkością 
jechało wprost na ich wóz. 

y Andrzej nie zdołał zapobiec zderze- 
niu 
Anna ocalała. Odniosła tylko lekkie 
zadrapania, które nie pozostawiły żad- 
nego śladu, 

Andrzeja przwieziono do szpitala. 

Lekarze musieli mu amputować pra- 
| wą rękę. 

Gdy obudził się pó operacji i zrozu- 
miał, że jego kariera muzyczna jest już 


dwójkę naj skończona, wyszeptał; 


— To jest kara... Chciałem ją zabić... 
DOL. 


Łódź, Piotrkowska Nr. 49, 


